ROK XLVIII. 


Aro 251. 


KURIER WARSZAWSKI. 


Dnia 12 Listopada 1868. Czwartek. Dnia 31 Października (12 Listopada) 1868. 


Stan barometru : 


"Rano ciepła st:3, w potud: c, st: 1 
na odmianę. 


Wysokość wody st: 2 c. I (Ubywa) 


Prenumerata Kurjera Warszawskiego, 


talnie ra. 1 kop: 20; miesięcznie kop: 40; za odnoszenie do domu, 


Wschód Słońca g. 7 m. 
Zachód  , ha ai 


Jutro; Śgo Dydaka Wyz: 


16 
11 


wynosi: w Warszawie rocznie rs, 4 kop: 80; półrocznie rs. 2 kop: 40; kwar- 


dopłaca się kop:5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kan- 


torze Redakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8; półrocznie ra. 4; kwartalnie rs. 2 z kopertami.— Adres 
Redakcji: Plac Teatralny, Nro'473 lit: C; dom W. L. Zabłockiej, 


— Q — Brak w. naszem mieście miejsca, W któ- 
remby za nizką cenę dostarczano ubogiej klassie mie- 
szkańców, czyste, zdrowe i posilne pożywienie, skłonił 
znanego z prac na polu ekonomicznem p. Alexandra 
Makowieckiego, do pomieszczenia w dwóch ostatnich 
numerach „Tygodnika Illustrowanego*, planu urządze- 
nia garkuchni ludowych. 

Oceniwszy krytyczne dzisiejsze stanowisko ważnej 
kwestji kuchni ludowych, autor wykazuje cyframi: ile 
u nas kosztować może założenie takiej jednej taniej 
garkuchni. Ustęp rzecz tę objaśniający, przytaczamy 
tu w streszczeniu. 

Lokal złożony z dużej izby i z dużej kuchni, uczyni 
kwartalnie rs. 40., Opłata 3 służących, licząc po rs. 9 
kwartalnie dla każdej, wyniesie razem rs. 27. Spra- 
wienie stołów i ław prostych rs. 30. Kupno kocioł- 
ków, garnków, mis, talerzy, noży i t. d, rs. 120. Ku- 
pno na początek drzewa, węgli i nafty rs, 26. Kupno 
na początek mięsa (100 funtów), kartofli (5 korcy), 
kaszy, grochu, kapusty, okrasy rs. 60. Razem rs. 303. 

Na początek zatem 300 rs. byłyby wystarczającemi. 
Ponieważ zaś w garkuchni, sprzedawałoby się za go- 
tówkę, przeto codzień napływałyby pieniądze na na- 
stępne wydatki. 


| 
| 
| 


postara się wprowadzić ją w życie. Dla dokładniejszej 
nawet organizacji garkuchni ludowych, możeby kto 
z wyjeżdżających za granicę, przywiózł wzory, w jakie 
obfitują, wszystkie niemal główniejsze tameczne mia- 
sta. 


—q — Zazwyczaj Ś-ty Marcin, na obchód swoich 


| imienin, przyjeżdżał na ziemię, na białym koniu, 


Dla. zebrania sammy dajmy nato rs. 500, autor pro- | 


ponuje taki sposób. 


Kilka lub kilkanaście osób bliźnim sprzyjających, | 


postanawiają zająć się, założeniem garkuchni i rozu- 
mie się, przedewszystkiem zgromadzeniem potrze- 
bnych funduszów. 

W tym celu tworzą one akcje dla większej przystę- 
Pności trzyrublowe i akcje te sprzedają między swymi 


- znajomemi. A przecież miasto tutejsze bez zniecierpli- 


wienia składające rok-rocznię haracze na tyle konger- 


rózkupienie 100 akcji trzyrublowych. 


"Po zebraniu pieniędzy i uzyskaniu konsensu, otwo- | 
rzy się garkuchnia, nazwana tanią, pod firmą jednego | 
z założycieli i odda się pod nadzór osoby, mającej | 


swobodny czas po temu i pod opiekę czynną, kilkuna- 
stu pań, które zapewnie nie odmówią swojej pomocy 


„w sprawie, mającej na celu zmniejszenie nędzy. 


Możnaby nawet dla dokładniejszej kontrolli- i zarzą- 
du, oddać zakład taki, ale już urządzony, pod kieru- 
nek tutejszego Towarzystwa Dobroczynności. 


Podnosząc myśl, którą pan Makowiecki rozwinął | 


konsekwentnie, wykązując jej korzyści, żywimy na- 
dzieję, że może znajdzie się jaki filantrop i z energją, 


| 
| 
| 
| 
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t 


w tym jednak roku, z przyczyn dotąd niedocieczonych, 
(mówimy dotąd, bo od czegóż są astronomowie?), 
przyjechał on na rumaku maści nieokresłonej i nakra- 
pianym, boć wczoraj było mglisto i deszcz co chwila 
pokrapiał. 

Pomimo wszakże atmiosłery, mającej wszelkie przy- 
mioty do pozbawiania humoru, a ztąd i apetytu, padło 
wczoraj ofiarą, tradycjonalnego zwyczaju, kilkadziesiąt 
tysięcy gęsi. 

Wróżb, o sile nadchodzącej zimy, wywnioskowanych 
z kości piersiowych obronicielek Rzymu, zakomuni- 
kowano nam kilka jednomyślnych, mianowicie: że ta 
pora roku będzie kapryśną, jak bywa nią gęś, to jest 
nader skłonną do odmian. W każdym zatem razie, 
z powodu tak niejasnego proroctwa o stanie barome- 
trów i termometrów w zbliżającym się okresie pano- 
wania bogini chłodów i lodów, radzimy wszystkim, 
ażeby trzymali się ciepło i` wzorem Ś-go Marcina, go- 
towi byli połowę swojego płaszcza poświęcić dla nę- 
dzy, której, pragnąc przyjść w pomoc tutejsze Towa- 
rzystwo Dobroczynności zamierza urządzić widowisko 
sceniczne, uświetnione współdziałaniem w niem pani 
Modrzejewskiej. 

—— ADYGA — 

— Przyjechał do Warszawy: jenerał-major baron 

Delinskauzen, z Petersburga;—wyjechali zaś: minister 


tów i widowisk, zdobyć się może, a nawet powinno na -| oświecenia publicznego hr. Tołstoj,  jenerał-adjutar 


książę Urusow i dymissjonowany jenerał-major Po- 
maszniew, do Petersburga. 

— Rzeczywisty Radca. Stanu Zaborowski, przyje- 
chał z Kutna do Warszawy. 


zz OO EN 

— Dnia 7-go b. m., przeniósł się do wieczności 
w wieku lato 87, ši p. Adolf baron Maltzan, kawaler 
orderu Świętego Stanisława, najstarszy członek rodu 
tegoż nazwiska w Meklemburgu. Zamieszkały od lat 
dwudziestu w Drezdnie, większą część życia przepę- 
dził w Królestwie Polskiem, jako były dziedzie dóbr 
Wiązowna i Duchnów. Niezwykłą opieką biednych i 
szczególniejszą skromnością w dobrodziejstwach, za- 
pewnił sobie szlachetny starzec w tysiącach sereu- 


- 


wielbienie i z rodziną dzielony głęboki żal skonu. Po- 
grążeni w smutku pozostali w kraju wnukowie, zapra- 
szają dawnych barona Maltzana Przyjaciół i Znajo- 
mych na nabożeństwo żałobne, mające się odbyć 
w oktawę dnia śmierci, t. j. sobotę 14 b. m., o godzinie 
10% w kościele Archikatedralnym S-go Jana 

—7139— (16972) 

— Ś. p. Karol Roesler, obywatel ziemski, właściciel 
fabryki cukru Model i Hotelu Niemieckiego w Warsza- 
wie, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, przeniósł się 
do wieczności, w dniu 8 b. m.ir. w dobrach swoich 
Pacyna.  Pogrążeni w smutku: żona z dziećmi i brat, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na pochowanie zwłok 


w dniu 14 b. m. (w Sobotę), o godz: 2ej po południu, ` 


z kaplicy na cmentarzu ewangelicko-augsburgskim, 
na cmentarz ewangelicko-reformowany. 


—1109—(16,960) 


/(,— Wczoraj o godzinie 8ej wieczorem, w kościele 
( Śgo Józefa Opieki, na Krak.-Przedmieściu, JW. Jks. 
s biskup dyecezji augustowskiej hrabia Łubieński, w assy- 
jstencji Jks. Adama Jakubowskiego, jako administra- 
j tora parafji Śto-Krzyzkiej, pobłogosławił związek 

/ małżeński, pana Izydora Franciszka Bocheńskiego, 

obywatela ziemskiego, właściciela wsi Ruda-Maliniec- 
ka, z panną Antoniną Jełowicką, córką Adolfa i Pau- 
liny z Sobańskich, obywatelstwa ziemskich. Amato- 
„ rowie na chórze pod dyrekcją p. Pawlewskiego, pod- 
czas aktu wykonali „Veni Creator“ Sandmana i marsz 
weselny Małgockiego. 
—— O CN 

, — Październik r. b., był napółpogoday, dość suchy, 
i ciepły. Średnia jego temperatura jest ciepła 7,0 st. R. 0,0,4 
st. R., wyższa jak w stanie normalnym (6,6 st. R.). Po pierw- 
szych dwóch dniach miesiąca niezwykle ciepłych, powiętrże 
tak nagle się oziębiło, iż Średnia temperatura dzienna zni- 
żyła się o 7,2 st. R; przez parę tygodni potem, powietrze 
było jeduostajnie łagodne; około 20 t. m. dość znacznie 0- 
cieplać się zaczęło, gdy znowu z d. 20 na 21, temperatura 
nagle opadła (przy zmianie wiatru i obfitym spadku deszczn) 
i już do końca miesiąca dai były chłodne, wilgotne i słotne. 
Największe ciepło było 19,5 st. R. d. 2, najmniejsze 0,9 st. 
R. d. 7. Stan barometru w pierwszej połowie miesiąca, był 
dość wysoki, w drugiej w ogóle nizki i bardzo zmienny; Śre- 
dnia jego wysokość wynosiła 27 cali 8,95 lin: par: takaż jak 
w stanie normalnym. Najwyżej dochodził barometr 28 cali 
1,44 lin: par: d.6, najniżej 27 cali 0,68 d. 25. Deszcze pa- 
dały często i obficie, szczególniej w drugiej połowie miesiąca. 
W całym miesiącu było dni pogodnych 5, napółpogodnych 5, 
pochmurnych 21, deszczu 14, mgły 3, wichrów 3. Wiatr pa- 
nujący był południowo-wschodni, często także wiał zachodni 
i południowo-zachodni. Dnia 18 i19 obserwowano plamy na 
słońcu. D. 29 dwa koła białe otaczały księżyc. D. 6 ukazała 
się w Paryżu tęcza księżycowa. Dnia 6 w ikołajewie padał 
pierwszy Śnieg. Dnia 8 nastąpił nowy wybuch Wezuwjuszu. 
D. 19 w Petersburgu widziano zorzę północną. D. 21 w San 
Francisco w Kalifornji, d. 24 w Irlandji, a d. 31 w zachod: 
Anglji były dość silne trzęsienia ziemi. Dnia 25 w okolicach 
Zamostja srożyła się burza z grzmotami i błyskawicami. — 
Średnia wysokość wody na Wiśle pod Warszawą, jest stóp 1 
cali 4,9 n. m. polsk:. Najwyżej dochodziła woda d. 30 i 31, 
stóp 1 cali 10, najniżej d. 13.1 16, St: 1 cali 2. 

— W 4tym zeszycie „Pamiętnika Towarzystwa Le- 


karskiego Warszawskiego“ za miesiąc Październik, | 


z protokułu ośmnastego posiedzenia tegoż towarzy- 
stwa, odbytego w dniu 22 września r. b., dowiadu- 
jemy się, że zamiar wydania dzieła zbiorowego na 
pamiątkę kończącego się pięćdziesięcioletniego istnie- 
go istnienia Towarzystwa w dniu 10 Kwietnia 1871 
r. stanowczo został przyjęty. Układ rzeczonej książki 
będzie odpowiedni projektowi ułóżonemu przez Dra 
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Girsztowta. Wypracować specjalne działy przyrzekli. 
Prezes Towarzystwa Dr Brodowski, doktorzy: Girsz- 
towt, Szokalski, Jodko, Fudakowski, Dobieszewski i 
J. F. Nowakowski, oraz członkowie zebrani, uchwalili 
zaprosić do grona współpracowników.Doktorów: Cho- 
mętowskiego, Chojnowskiego, Nathansona, Kosińskie- 
go, Aptego, Wszebora, Stankiewicza i Konitza. Na. 


| posiedzeniu rzeczonem uchwalono także wybicie me- 


dalu pamiątkowego. “Na jednej stronie tego medalu. 
ma być wyryta data inazwiska założycieli Towaraystwa, 
a na drugiej dzień i rok obchodu 50 letniej rocznicy 
istnienia Towarzystwa. Fundusze na pokrycie kosz- 
tów wydawnietwa dzieła zbiorowego i wybicia me- 
dalu, mają się zebrać ze składek członków. W zeszy- 
cie o którym wspominamy, na końcu pomieszezoną ` 
jest lista lekarzy w m. Warszawie zamieszkałych 
ee bieżącym, których jest stu siedmdziesięciu 
jeden. 

— Donosiliśmy niedawno o odnowieniu starożytne- 
go obrazu MATKI BOSKIEJ, i wyrestaurowaniu Tiba 
tutejszą fabrykę pozłotniczą p. Zakrzewskiego prze- 
pysznej ramy do niego. Obecnie dodajemy, że obraz 
ten w tych dniach umieszczonym już zostanie w wiel- 
kim ołtarzu kościoła w mieście Głowaczowie, i że fun- 
dusz na jego odnowienie pochodzi od jednego z para- 
fjan, wieśniaka, który w żarliwej pobożności nie za- 
wahał się zdobyć na tak znakomitą w stosunku do swe- 
go stanu ofiarę, 

— Organ w kościele Śgo Karola Boromeusza przy 
ulicy Chłodnej, lubo nie tak dawny, skutkiem jednak 
wilgoci, tak został zrujnowanym, że w bardzo smutnym 
znajduje się stanie. Dozór kościelny uzyskawszy po- 
zwolenie Władzy zajął się zbieraniem składek, na je- 
go restaurację. W kościele na stoliku oddzielnym 
znajduje się skarbonka, w którą na cel powyższy skła- 
dane są ofiary. Zbytecznem byłoby, zdaje, się zachę- 
canie parafjan, do przyjmowania w tych ofiarach udzia- 
i Kt to > 

ami z łatwością zadosyć uczynią. 

kich Z pad Warszawy. — Prócz pierników toruń- 
Ee À o których podanie żyje jeszcze, prócz ja-- 
błe R azamierskich, wapna, garnków, jaj sandómier- | 
skich, „węgla kamiennego, żelaza, które do Warszawy 
ZW RACE pomiędzy produktów prowincjonalnych, jê- 
dne tylko masło podąża ku zbiorowisku handlowemu, 
wszystkie inne są dla nas jakby za chińskim murem. 
Ale jakże dziś wielki już czas, zaopatrzyć Warszawę 
w towar, po jaki ubodzy konsumenci wewnętrzni i ze- 
Naa: Aa py pośpieszą z otworzeniem wygodnego 
Ę A ocznąć Z gnuśnej drzemki rzemieślników i dro- 

nych przemysłowców wiejskich i małomiasteczko- 
wych, którzy dziś robiąc tylko na obstałunek z mate- 
rjału, wziętego na kosztowny kredyt, żyją w nędzy i 
nieraz znakomite zdolności bezpowrotnie marnują. 
Mamy wyborne obwarzanki koniecpolskie, chleb pro- 
mnicki, miód sycony szczekociński, są równie słynne 
jak wszystko, co miało swój rozgłos, tylko. z mody 
wyszło. Wyborne sieci rybackie i łowieckie z Żarnow- 
ca, sukno z Końskowoli, płótno z Lipska. W Sand 
mierskiem policzy wszystkie produkta, którym tyl 
trzeba ruch nadać, aby mieć swoje i dobre. Hand 
Jeszcze u nas rośnie na nawozie zadomowienia i pró- 
żniaczej zgniliżny, wyręczamy się w cyrkulacji rękami 
chciwemi a nieumiejętnemi, z tąd odrętwienie ekono- 
miczne. | 


Cóż leży na dnie dyssertacji pana Aleksandrowicza 


ich obowiązkiem, któremu zbiorowemi si- - 


| 
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„O drożyznie*. Nieuctwo! — To mi nie idzie, tamto 
mi źle idzie, to się nie wiedzie, nie mam szczęścia, — 
piękne formuły handlowe! Zaś takie prawdy: Leń je- 
steś, marnotrawca, zbytnik, człek płochy, dziki py- 
szałka, zarozumialec, niecierpliwy, chwiejnej woli, wie- 
trznego rozumu, to są niegrzeczności prostacze. Nie 
zmniejszył się obszerny zakres pracy, ale pracujących 
nie przybywa. Społeczeństwo nie chce wydać z siebie 
najpierwszego warunku dobrej produkcji — ludzi pra- 
ty. Daremne skargi tych, którzy mówią: „niepospo- 
lita zmiana w stosunkach budżetowych rodzin, jest 
klęską o przyczynach niewyśledzonych”, — sen i za- 
wsze sen, marzenia bez końca. Czy wołanie na ociąga- 
Jących się ze wstąpieniem w szereg pracowników spo- 


łeczeństwa, czy popularyzowanie pojęć, wychodzących. 


atwo z pamięci, czy przypominanie form ubitych, we- 
ług jakich wyrobiło się i trwa bogactwo zachodu , czy 
Wszystkie te piękne prawdy mogą być dosyć powta- 
rzane, albo czy onych powtarzać nie warto ? 

Sądzę, iż każde odezwanie się do ogółu w przed- 
miocie warunkującym podstawy bytu, może się zawsze 
obracać na ten temat. Człowiek normalny, musi być 
wychowanym według zasad skodyfikowanej cywilizacji 
powinien odbyć z korzyścią kurs nauk elementarnych, 
a następnie jednej wyższej specialnej, wedle swoich 
wrodzonych darów i powinien iść za postępem świa- 
tła, nasycając wiedzę do zgonu. 

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staro- 
zakonnych w Warszawie, powodowana znacznie zwię- 
kszoną potrzebą szarpji, z przyczyny ciągłego na- 
pływu chorych do szpitala, uprasza niniejszem sza- 
nowne osoby dobroczynne, o zaofiarowanie takowych 
dla tego Zakładu. Osoby zaś mające szarpje do sprze- 
dania, mogą się zgłosić w tym celu do kancellarji rze- 
czonego : szpitala, w zwykłych godzinach biurowych, 
gdzie po nabyciu pomienionych szarpji, PEB WI” 
D/W. 


` należność bezwłocznie wypłaconą będzie. 


`~ — Wczoraj pani Modrzejewska po raz dwunasty 
Wystąpiła na wielkiej scenie, w traedji „Marja Stuart*. 

nakomita artystka, za ukazaniem się na scenie, po- 
Witaną została oklaskami, przez publiczność zajmują- 
cą wszystkie miejsca w sali. Do historji występów 
D. Modrzejewskiej, zaznaczamy tu fakt, że kassjer tea- 

u wielkiego, zamknął wczoraj znów kassę, na godzi- 
lę przed rozpoczęciem widowiska. 

— Targ na gęsi, wczoraj jako w dniu przeznaczo- 
tym, na rzeź tych niewiniątek, był dość ożywionym. 
Za gęś  wyborową, płacono od rs. 1 do rs. 1 kop. 20. 

odwyższenie takie ceny, wynikło w skutek zwiększe- 
Nią zapotrzebowań, przed kilku bowiem tygodniami, 
łandlarze żądali za parę gęsi rs. 1. 

— Oprócz extrąktu mięsnego Liebiega w formie 
Dłynnego buljónu, pierwszorzędne tutejsze apteki, 
brzygotowują biszkopty, kształtu nieco większego od 
srebrnego półrubla z tymże exstraktem. Dla orga- 
lizmów potrzebujących szybkiego odżywienia, biszkopty 
txtraktowe są bardzo smacznym pokarmem, a miano- 
Wicie maczane w winie. 

— Jeszeze kilka uwag i cyfr, ze statystyki fabryk 
W kraju za r. 1867. Ogólny obrót handlu wewnętrzne- 
80 na jarmarkach, w przybliżeniu oblicza się w przy- 
Wozie różnych przedmiotów na summę około 8 miljo- 
tów rs. Na jarmark zaś Śto-Jański, w naszem mieście 
dostarczono w r. z. wełny pudów 44,185, którą 
W bę yz części nabyli tutejsi przemysłowcy. Co do 
hand zewnętrznego: Ogólny obrót handlu zewnętrzne- 
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go obliczonym został tak; w przywozie towarów na 
rs. 61,664,587, w wywozie na rs. 29,847,619, monety 
przywieziono (wszystko w roku zeszłym), rs. 38,802,250, 
wywieziono zaś 21,410,206 rs., a oprócz tego przy- 
wieziono na rzecz skarbu soli pudów 3,250,078. 
Ogólny zatem bilans handlu zewnętrznego w r. 1867 
wynosił rs. 151,724,662. Cyfra ta jakkolwiek przed- 
stawia nie rzeczywisty, ale przybliżony rezultat han- 
dlu, świadczy jednak, o znacznie obudzającym się 
rozwoju stosunków z ościennemi państwami. Pod 
względem przywozu główniejszemi artykułami handlu 
są: z Prussami bawełna surowa, przędza bawełniana, 
wyroby bawełniane, farby, jedwab surowy, wyroby je- 
dwabne i pół jedwabne, towary kolonjalne, machiny, 
metale niewyrobione, wyroby metalowe, lniane, weł- 
niane, ryby, trunki, przędza wełniana i herbata. 
Z Austxją: Wyroby lniane, owoce, sól, trunki, bawełna, 
machiny, metale, i towary kolonjalne. Pod względem 
zaś wywozu, główniejsze artykuły jakie idą od nas do 
Pruss są: bydło, drzewo, cynk, nasiona olejne, wełna, 
sierć, trzoda chlewna, szczecina, zboża i skóry, a do 
Austrji, drzewo, bydło, wełna, szczecina, zboża, pierze 
i wyroby żelazne. x 

— We wczorajszym numerze „Gazety. Warszaw- 
skiej“ p. Wojciech Gerson pomieścił list, w którym 
wyłuszcza projekt wydania książki, złożonej z prac 
niedawno zmarłego literata Mścisława Kamińskiego, 
i przeznaczenia dochodu z jej rozprzedaży na korzyść 
jego rodziny. 

— Komedję Fredry (młodego) „Posażna Jedynaczka,* 
przełożoną na język czeski, zamierzają grać na teatrze , 
narodowym w Pradze. 

— Na posiedzeniu oddziału nauk przyrodniczych 
i lekarskich, towarzystwa naukowego krakowskiego, 
dnia 7go b. m. Przewodniczący, professor Skobel, za- 
wiadomił między innemi, że doktor Zejszner z War- 
szawy, nadesłał świeżą pracę geologiczną, pod tyt.: 
„ O rozwoju średniego ogniwa, formacji dęwońskiej, 
pomiędzy Grzegorzewicami a wioskami Skały i Za- 
gaje, pod górą Święto-Krzyzką*, tudzież professor St. 
Janikowski, złożył w ofierze rękopis po Ś. p. ojcu 
swoim Andrzeju, zawierający wykład policji lekar- 
skiej. 

M, Według rossyjskiej „Gazety Dróg Żelaznych“, 
w rzędzie ubiegających się o uzyskanie koncessji na 
budowę kolei moskiewsko-smoleńskiej, stanął i war- 
szawski bankier Kronenberg. Nadto, baron Kiister 
stara się o takąż koncessję na budowę drogi żelaznej 
z Brestia Litewskiego do Berdyczewa, i zarazem 
przyjmuje zobowiązania doprowadzenia linji do Li- 
awy. 

= Z wyjątków z dwóch dzienników* muzycznych, 
wychodzących w Medjolanie, dowiadujemy się, że ba- 
wiący tam artysta opery p. Stefan Grzywiński, a jak 
go wydrukowano Gevini, powrócił z Placencji z repu- 
tacją dobrego śpiewaka. W ciągu teatralnego sezonu 
jesiennego, pan Grzywiński, występował w kilku ope- 
rach, z których głównie w „Fauście* i w „Jone“ odzna- 
A się inteligentnem wykonaniem ról mu powierzo- 
nych. 

* Dramat pięcio-aktowy oryginalnie wierszem na- 
pisany,jpod tytułem: „Zalotnica*, oddanym został tea- 
trowi warszawskiemu. i 

— Pojutrze, to jest d. 14go b. m. o godzinie 0, mi- 
nut 20 z rana, przypada nów księżyca. 

— W dniu wczorajszym, w domu, pod nr 1062, Mo- 
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nastyrska, praczka, będąc w stanie nietrzeźwym, spadła 
z antressoli urządzonej w kuchni i wywichnęła sobie 
lewe ramie; na kurację odesłaną została do szpitala 
Dzieciątka Jezus. j (G. Polic.) j 

— Na intencję młodej i poczeiwej dziewczynki, 
która znalazłszy w sklepie H. Winawera pozostawioną 
przez nieuwagę portmonetkę, doręczyła ją właścicie- 
lowi handlu dla, zwrócenia komu należy, i odmówiła 
przyjęcia wynagrodzenia, składam kop. 15 na rzecz | 
Petronelli Śchrejterowej, zamieszkałej przy ulicy Na- 
lewki. Nr 2459. 

— Józef Rostkowski, pówożący dorożką Nr. 188, 
złożył w Redakcji niniejszego pisma, znaleziony w swo- 
jej doróżce zegarek. Właściciel rzeczonej zguby, za u- 
dowodnieniem, w każdym czasie odebrać ją może. | 

— Panie Redaktorze! Po różnych korresponden- | 

cjach z Ciechocinka, urozmaiconych wiadomościami 
o koncertach, teatrach, artystach, czemże ci się wyda | 
skromny mój liścik, do którego materjału szukać mu- | 
szę w spokojnem naszem życiu, niebogatem w rozgło- | 
sie zdarzenia. A jednak są fakta, które zwracają na | 
siebie uwagę. Odpust w Ostrowąsie zgromadziwszy | 
wielką liczbę pobożnych, odbył się z rzadką uroczy- | 
stością, albowiem obecność J. Ekscelencji Biskupa | 
Łubieńskiego, dając możność zebranym korzystania ze | 
wszystkich łask kościoła, wpłynęła skutecznie na podnie- 
sienie majestatyczności obrzędu. Na odpuście tym obecni 
byli świadkami, wyświęcenia na prezbytera JKs. Bu- 
dytę z djecezji płockiej, jako też mogli przystępować 
„do Sakramentu Bierzmowania. Chcący zaś posiadać 
pamiątkę obrazu Matki Bożej, mogli korzystać z foto- 
grafji, objęta jaka w dzień przed odpustem została zdjęta 
z obrazu przez Zakład pp. Kiocha i Dutkiewicza. Fo- 
tografja ta w dwóch formatach, ze zwykłą dokładno- 
ścią i artystycznem wykonaniem, zdjętą była za po- 
mocą światła magnezytowego. Cóż ci więcej pisać Pa- 
nie Redaktorze, o asfalcie w Włocławsku już Wiesz, 
o urodzajach kujawskich także, o tem że więcej tutaj 
mamy myśliwych niż: zwierzyny, zapewne ©! donosili. 
Kończę więc korrespondencję wyrazami etc. etc. — F. 

— Piszą nam z Kalisza pod dniem 10 b. m. i r: 
komedja Korzeniowskiego „Okrężne”, przedstawiona 
przez amatorów, na korzyść niezamożnych uczniów 
gimnazjum tutejszego, tak się podobała, iż niezadłu- 
go ciż amatorowie powtórzyć mają takową na dochód 
ochronki małych dzieci. Panna J. prześliczną grą 
w „Okrężnem*, wielkie zrobiła wrażenie. Niedawno 
także był teatr amatorski na szpitale. Odbył się też 
w tym czasie koncert panny Wogritsch, śpiewaczki. 


— We Lwowie d. 7 b. m., rozstrzygnięty został kon- 
kurs dramatyczny, rozpisany przed rokiem przez ko 
mitet zajmujący się wybiciem medalu na cześć hr. 
Fredry. Nadesłanych było sztuk 26, a między temi: 
trajedje, dramaty, komedje i operetki; były sztuki 
prozą i wierszem, ale zaledwie kilka zasługiwało na 
wzięcie pod ściślejszą rozwagę. Wybór chwiał się mię- 
dzy dwiema lub trzema. Najlepszemi z utworów przy- | 
słanych, okazały się: „Żyd* — dramat, , Don Zuan 
Królewski* — komedja, którą komitet pominął jedy- 
nie dła przedmiotu, stanowiącego treść sztuki, „Po- 
wstanie w Dalekarlji* i „Tarło“, trajedja. Komitet 
przyznał większością głosów nagrodę dramatowi 
„Żyd“, który po otworzeniu przyłączonego doń listu, 
okazał się być pióra pana Edwarda Lubowskiego, 


| 


'bawiącego w Warszawie. Komitet, przed “przystąpić 


niem do ostatecznego orzeczenia, uchwalił przyznać 
nagrodę sztuce najlepszej: z przysłanych, chociażby 
nawet nie odpowiadała zupełnie wszystkim warunkom 
dramatycznym, wymaganym przez krytykę. Zała- 
twiwszy tę sprawę, komitet uchwalił na wniosek pana 
Miłaszewskiego pozostać nadal w swym składzie i za- 
jąć się wystawieniem pomnika, ku uczczeniu położo=: 
nych dla sceny zasług, $. pana Jana Nepomuc: Ka- 
mińskiego, na który to cel znajduje się znaczna już 
summa, zebrana tak z przedstawienia danego przez 
dawniejszą dyrekcję teatru jako też ze składek 
przed kilku laty przedsięwziętych. < Pieniądze te le- 
żą częścią w kasie oszczędności, częścią w ręku pry 
watnem. Pozostaje więc uzupełnić tylko tę kwotę do 
wysokości potrzebnej na koszta pomnika, na co dzi- 
siejszy dyrektor teatru pan Miłaszewski, ofiarował się 
dać jedno przedstawienie w przyszłym miesiącu. 

— Z wiosną rozpocznie się restuuracja najstarsze= 
go? z kościołów krakowskich, kościołka Śgo Jana (*) 
którego mury, pomimo przedsięwziętej przed laty“ 
trzynastu restauracji, zaczęły ostatniemi czasy grozić 
upadkiem, tak, iż musiano go zamknąć. 


— W czasach ostatnich przybrał nietylko przewóz 
zboża z Węgier do Szczecina, lecz i w ogóle ruch 
cały na przestrzeni kolei górno-szlązkiej, pomiędzy 
Wrocławiem a' Poznaniem, nadzwyczajne rozmiary. 
Dyrekcja tej kolei widziała się dlatego zniewoloną 
do zaprowadzenia nowych, oprócz zwyczajnych po- 
ciągów towarowych. Ponieważ jednak przez to nad- 
zwyczaj bywa utrudnioną. kommunikacja na kolei; 
mającej dotąd tylko pojedyncze relsy, przeto posta- 
nowiono zaprowadzić relsy drugie, i w tym celu roz- 
poczęto już roboty ziemne, pomiędzy stacjami: Schei- 
bitz i Gellendorf, w blizkości: Wrocławia. i 

— W. Lidzburgu wytoczono proces 13-tu kupcom“ 
o sprzedaż anodyn, które w skardze, policzono mię- 
dzy lekarstwa. 

_ — Dnia 17 Października r. b., żołnierze pruscy za- 
jęci robotami ziemnemi w Hildesheim, w dawnem kró- 
lestwie hanowerskiem, odkopali mnóstwo naczyń i na- 
rzędzi, wyrobionych ze srebra, które zdaniem profe- 
sorów uniwersytetu w Getyndze, pochodzą z rzym- 
skich jeszcze czasów.. Ma to być największe wykopali- 
sko zabytków srebrnych, jakie dotychczas uskute- 
czniono, nie wyłączając nawet wykopalisk pompejań- 
skich. Głównie uderzać musi znalezienie tego pra- 
wdziwego skarbu, w punkcie tak daleko na północ, 
względem Rzymu położonym, jak Hiłdesheim. Cywili- 
zacja rzymska i tam więc zostawiła swe ślady. ` | 

— Lipskie dzienniki muzyczne podają nam nastę- 
pujące ciekawe wiadomości: Wice-król Egiptu kazał 
obecnie zbudować w Kairze ogromny teatr, przy któ- 
rego budowie dniem i nocą pracuje ciągle 6,500 ro- 
botników. Teatr przeznaczony jest na to, aby dać 
paryzkiej primadonnie Offenbacha, pańnie Schneider, 
sposobność wystąpienia 15 razy w jej rolach forsów- 
nych w Kairze, zą co ótrzyma 50,000 franków. "Teatr 
ten będzie otwarty 1go stycznia 1869 roku. Panna 
Schneider, jako dyrektorka, przybywa z: 32 osobami 
z Paryża i obiecuje oprócz operetek wystawiać dobre 
wodewile. Wite-król daje teatrowi oświetlenie, służ+ 
bę i t. d., beżpłatnie, i obok tego udziela zapomogę 


(5) Czy nie Świętego Idziego? 


200,000 franków. Dochód z paryzkieh teatrów 1 kon- 
certów we wrześniu, przeniósł miljon: franków. . 

t cW Londynie, z dnia. 7 na 8 b. m., w nocy 
spadł wielki śnieg. . HOT 

-— Na -kolei żelaznej w południowej -Walji, miał 
znewu miejsce wypadek spotkania się pociągu osobo- 
wego z towarowym, liczba zabitych i ranionych jest 
bardzo wielką. Bliższych szczegółów niema. 
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— Gazety pruskie donoszą , że królewsko-pruski; 


konsystorz jeneralny, nie. chce przyjąć żadnego udzia- 
w jubileuszowym obchodzie 100-letniej rocznicy 
urodzin Schleiermachera.' i 

— Pisma niemieckie z wielkiem uznaniem rozbie- 
rają działalność artystyczną malarza krajobrazów Hil- 
debrandta, rodem z Gdańska, dnia 25 Października 
r. b., w 51 roku życia zmarłego. 

— Dzień 5-go Listopada, Guy Fawkes day (dzień 
Idziego Fawkes), w roku bieżącym przeszedł w Lon- 
dynie nadspodziewanie spokojnie. Dzień ten jest rò- 
cznicą pamiętnego spisku prochowego Z Y. 1605, który 
nazwę swą bierze od prochu podłożonego pod. salę 
parlamentu, przez - wspomnionego właśnie Idziego 
Fawkes. Doroczne manifestacje zaczynały się dawniej 
od nadużyć, a kończyły krwawemi nieraz bójkami, od 
kilkunastu lat jednakże, ten gwałtowny ich charakter 
zniknął, a w roku bieżącym, chłopcy uliczni, tradycyj- 
ni promotorowie manifestacji, ograniczyli się na opro- 
wadzeniu po mieście słomianych figur, w których nie 
tylko żadnej historycznej alluzji, ale nawet kształtów 
ludzkich dopatrzeć nie było można. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


Nietylko austrjackie, ale i obce gazety, obudzają po- 
wszechne przekonanie, iż wiele rządowi austujackie- 
mu zależeć na temi musi, aby prawo o obronie krajo- 
wej. którego rozbiór rozpoczął się wczoraj (we środę), 
o ile można najwcześniej, a głównie przed upływem 
mandatu obecnego madjarskiego sejmu, wprowadzić 
w życie, jako jeden z konstytucyjnych pierwiastków. 
W takiem położeniu rzeczy, naturalnie, przyjaciele 
rządu, tak ci, których reprezentuje prassa, jak i ci, 
którzy stanowią większość w rajchsracie, używają 
wszelkich sposobów, ażeby dojść do tego rezultatu. 
Jednym ze środków, który chwilowo poruszył wszyst- 
kie gazety i giełdy prawie wszystkich europejskich 
stolie, była. jak wiadomo, zatrważająca wersja, jaką 
nadawano słowom barona Beusta, wypowiedzianym 
w komitecie obrony krajowej. Motywowanie, jakie 
wówczas w usta barona Beusta kładziono, i które od- 
nosiło się. do zagrożonego położenia Europy, powta- 
rza się poniekąd w obecnie ogłoszonej opinji większo- 
ści komitetu. I ten dokument powołuje się zaraz z sa- 
mego początku na zachwianie równowagi europej- 
skiej przez utworzenie północno-niemieckiego Związ- 
ku, które zmusza Austrję do wyrównania tego nie- 
prawidłowego położenia, przez. znamienite wzmoenie- 
nie swojej siły obronnej. Jak wiadomo (mówi pruska 
„Norddeutsche. Allgemeine Zeitung), ten sposób za- 
patrywanie się komitetu obrony krajowej na: rzeczy, 
co do następstw pamiętnego 1866 r. jest wprost prze- 
ciwny Świeżo, niejako do oczu wykazanemu faktowi, 
że wynikłe z tego ugrupowania państw w środkowej 
Europie, przywróciło raczej ową równowagę, której 
dotąd nie było. Pomimo to, opinja większości bierze 
ztąd pochopilo wykazania na prawdopodobnie wywiązać 


się ztadi mogącego europejskiego przesilenia, któremu : 
stawić czoło Austrja powinna być gotową. Austrjamówi*. 
są słowa rapportu komitetu „w razie gdyby dążność 
do utrzymania pókoju; posunęła się aż do zaparcia sa- 

mych siebie, być przynajmniej w możności skuteczne- 

go odparcia wszelkiego nacisku na swój wewnętrzny 
ustrój, na rozwój swych swobód i dążności. w duchu 
ekonomii politycznej: Wkońcu, rapport upomina na-' 
gląco, aby reprezentacje obydwóch części monarchj!, 
przez przyjęcie: prawa „dowiodły zagranicy, że obie 
mają silne postanowienie i gotowe są w dniach niebez- 
pieczeństwa stanąć obok siebie ramieniem dó ra- 
mienia. 


Powody, dla których na. naradę państwa pod, za- 
grożeniem ustąpienia liberalnego ministęzjum. nalega 
rząd. austrjacki o. przyjęcie prawa o obronie krajowej, 
w jak najkrótszym, możliwie czasie, to jest nie dalej 
jak do 16 b. m. już się wyjaśniły. Jak wiadomo sejm. 
węgierski zgodził się na odnoszący się do tego. pro- 
jekt do „prawa. - Ale do nowego sejmu węgierskiego 
wybory już za pasem, i łatwo być może, że stronnic-; 
two lewicy uzyska w nim przewagę. W takim razie no 
wy sejm węgierski posłałby do delegacji deputowanych, 
którzy pracowaliby nad. przeistoczeniem jednolitego 
prawa o obronie krajowej w tym'duchu. Dlatego kari- 
clerz. państwa, ma słuszność, przywiązując do tego 
wielką wagę, ażeby zwołane na dzień 12 b. m. do 
Pesztu delegacje jeszcze raz, ostateezny, rozstrząsnęły 
rzeczone prawo, i stąd ten nacisk, aby takowe em bloc 
było przyjętem. RSD WAO 


Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby niższej pęsż- 
teńskiej rżąd zaproponował, aby wydelegowano . depu- 
tację złożoną z węgrów, kroatów i mieszkańców mia-. 
sta Fiumo (Rieki) w celu ostatecznego rozstrzygnięcia 
kwestji dotyczącejm, Fiume. Wniosek lewicy dotyczą. 
cy tytułu króla węgierskiego po gwałtownych sporac 
odrzuconym został. 


Rocznica bitwy.. pod: Mentaną nie. wywołała ani 
w Rzymie, ani we Włoszech tych nieporządków, jakie 
przepowiadano: wszelako nie można powiedzieć, ażeby 
przeszła niepostrzeżenie. W Rzymie zuawi domagali 
się troczystego nabożeństwa na cześć poległych rok 
temu towarzyszów, ale rząd papięzki pojął , że było- 
by zuchwalstwem wywoływać tym, sposobem manife- 
stacje strony przeciwnej, i odrzucił stawione przez zu- 
awów żądanie. We Florencji, w Turynie, w Brescii, 
w Arezzo i w rozmaitych innych miastach, nie obyło 
się bez demonstracji przychylnych jedności włoskiej, 
a nieprzyjaznych władzy doczesnej: nigdzie wszelak 

nie miały na sobie cech niepokojących. | 


Korrespondent. „„Constitutionnela** donosi, ‘że: kan- 
dydaturę Espartera na tron hiszpański, popierają pu- 
blicznie porozlepiane po ulicach Madrytu plakaty. 


Kwestją podniesioną w Anglji, przy wpisywaniu 
w rejestry wyborcze, ażali kobiety mają prawo głoso- 
wania, lord Sędzia Najwyższy w. pórozumieniu ze 
wszystkimi należącymi do składu sądu członkami na 
niekorzyść kobiet rozstrzygnął. 


Składka na pomnik Baudina obeszła rząd franću- 
zki. — Nietylko *wspomnione przez nas dzienniki 
„Avenir national“ i „Reveil“ zostały pociągniętemi do. 
odpowiedzialności za zbieramie tych. składek, ale i 


żyły się do nadania im większego rozgłosu... | 

Według dziennika „La Presse* pomiędzy 
przedmiotami, które mają zajmować Cesarza Napole- 
ona i ministrów jego podczas pobytu w Oompiegr 2 
mieści się programmat: przekształcenia administracji 
algierskiej. Marszałek Mac Mahon; który miał powró- 
cić do Paryża z końcem b. m. dlą znajdowania się na 
konferencji - marszałków, wezwanym został do przy- 
spieszenia powrotu do Francji. 

Zastąpienie rządu wojskowego rządem cywilnym, 
ma wielkie szanse za sobą. Na czele każdej z trzech 
prowincji byłby wprawdzie pozostawionym jenerał, 
ale z attrybucjami nieprzechodzącemi attrybucji zwy- 
czajnych jenerał-kommendantów we Francji. Tytuł 
jenerał-gubefnatora ma być ofiarowanym p. Bóhic, 
a gdyby ten mąż stanu trwał w swojej odmowie, 
margrabiemu Chasseloup - Laubat, który był już mi- 
nistrem Algierji i osad, i który o zarządzie swoim 
w. Afryce pozostawił jak najlepsze wspomnienia. 

(Nordd. Allg. Ztg., N. Pr. Ztg, Schl. Ztng, Ind. 
Belge, Le Nord.) 


Depesze Telegraficzne. 

Wiedeń 12 Listopada, godz. 12 m. 10 w nocy. 

Wiedeń,—W izbie niższej ogólńenarady opra- 
wie dotyczącem obrony krajowej. ukończone. 
Wszelkie dane każą się spodziewać, iż prawo to 
podwyższające przyszły stan wojenny armij au- 
strjackiej na miljon ludzi przyjętem zostanie. . 

Paryż.— „Monitor“ wyraża się w najprzyja- 
źniejszy i najwięcej uznający sposób o pruskiej 
mowie tronowej, i zestawia ją z pokojowem od- 
zywaniem się gabinetów europejskich. 

Madryt. — Rozporządzenie ministra Ortiza 
upoważnia p. Jerzego Fitscha do urządzenia 
protestanckiego domu modlitwy. 

Londyn. — Dziś wieczorem ukaże się rozpo- 
rządzenie królewskie rozwiązujące parlament. 

Florencja.—Książę Genueński pojechał do An- 
glji przez Genewę. Król udzielił J. ©. W. Wiel- 
kiemu Księciu Aleksemu Aleksandrowiczowi 
order‘ Annuncjaty. 


eem 


ROZMAITOŚCI. 


Uczuciowość NA WYSPACH POLINEZYJSKICH. 

Francuzki admirał Bruat, zwykł był utrzymywać, 
że cywilizacja wypleniła na wyspach polinezyjskich ze 
szęzętem ludożerstwo, i staczał nawet o to sprzeczki 
z oficerami swoimi. À S 

Pewnego razu, w czasie podróży jego na Oceanie 
Spokojnym, przyprowadzono do niego króla jednej 
z tych wysp, która uznała była władzę Francji. 

Król przychodził z użaleniem na sąsiedniego kacy- 
ka i żądał opieki admirała. 

Admirał kazał zawołąć tłumacza. 
- Król wyłożył rzecz swoją. u. 

 Skarżył się on w wielkim gniewie, że sąsiad jego 
kacyk, kazał upiec i zjadł dziecko. © 

— Dziecko!-—zawołał admirał. 


A_66— 


mnóstwo prowincjonalnych dzienników, które przyło+ 
aha? 

ra jednak tryumfalnie na otaczających 'go offi- 

'cerów. 

| 1 No i cóż panowie, —rzekł, przekonajcie się sami 


-~ Tak jest,—odrzekł tłumacz. ĝ 
Admirał jakkolwiek wzruszony tą ay h 


ludożerstwo iest rzeczą tak obrzydłą, iż ten król oto, 
który wie, że jesteśmy narodem cywilizowanym, przy- 
chodzi skarżyć się przed nami na sąsiada, który poże- 
ra dzieci. Nie wątpłem nigdy o tem. Taki gwałt za- 
dany naturze, nie zdoła się żadnym sposobem oprżeć 
wpływowi cywilizacji. 

A gdy to mówił twarz jego promieniała. 


-— Za pozwoleniem Waszej Excellencji,—przemówił 
tłómacz,—ja nie dokończyłem jeszcze tego, com miał 
powiedzieć. Ten król skarży się rzeczywiście, iż są- 
siad jego zjadł dziecko, ale głównym powodem jego 
skargi, iż kacyk przystąpił do tej uczty, nie zaprosiw- 
szy go do towarzystwa. 


— A niech sobie idzie do wszystkich tysięcy bomb i 
kartaczy! — zawołał admirał. — Precz z tym ludo- 
żercą. 

I od tego czasu nigdy już nie wspomniał o popra- 
wie polinezyjczyków z ludożerstwa. 


PAANS SAAS OKK SA CZERSKA 
Redaktor, W. Szymanowski: 
R e 


— Poranek muzykalno-deklamacyjny St. Bogu- 
sławskiego w Sali Resursy Obywatelskiej —Ponieważ 
przeszkody, dla których Poranek miał być odłożony, 
powiodło się usunąć, przeto zgodnie z pierwszem 
ogłoszeniem mieć będzie miejsce w przyszłą Niedzielę 
d. 15 b. m. o godz. 1-ej z południa. W poranku tym, 
przyjmą udział w części deklamacyjnej Pani Modrze- 
jewska i pan Królikowski, w części muzykalnej, pod 
kierunkiem p. Quattrini dyrektora opery: panna Kwie- 
cińska, panowie: Filleborm, Prohazka ,. Kozieradzki, 
Szabliński i inni. Biletów nabyć można w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego; w księgarniach: panów Ge- 
bethnera i Wolffa, Hósicka, Kaufmanna i Sennewalda; 
w składach papieru panów Szustra i Wojczyńskiego; 
w cukierniach pp. Kocha i Loursa, oraz w Magazy- 
nach panów: Penkali i Spiessa. 


— P. Zofi P.... — Cztery listy jednocześnie ode- 
brałem. Odpowiedź w liście rekomendowanym, wysła- 
na na prowincję podług wskazanego adresu. — Ł. 
` — Nakładem księgarni Aleksandra Szłet/stejna, na 
przeciwko kościoła Śgo Krzyża, wyszły: „Rozmowy“ 
języka francuzkiego, przez Wiktora Zielińskiego, i 
„Wymawianie* francuzkie, ułożył F. S. |. 

— (Nadesłane.) Fosforan Żelaza p. Leras, Dokto- 
ra umiejętności, wstanie cieczy jest lekarstwem bar- 
dzo pożądanem w leczeniu bładaczki, boleści żołądka. 
trudnego trawienia i braku krwi. Doktor Bernutz, le- 
karz szpitala de la Pitić w Paryżu, zaświadcza jego 
zalety w wyrazach następujących: Miałem sposobność 
przekonać się podczas leczenia pewnej słabej dotknię- 
tej ciężką chorobą, przeciw której ani żelazo odkwa- 
szone przez wodoród, ani mlekan żelaza, ani Pigułki 
Valetta, ani wody Spa i Passy, dobrego skutku spra- 
wić nie zdołały, że Fosforan żelaza p. Leras, pa 
dek jej znieść był w stanie i skutek jak najpożądań= 


szy odniósł. (1—8) 


—7762— (16,924) 


— Niewiele w kraju naszym jest galerji obrazów, 
a pojedyncze zbiory, choć często bardzo cenne przed- 


7 


mioty obejmują, stanowią własność prywatną, i nie . 


dla każdego są dostępne. 

U nas oprócz wystawy Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych, żadne inne zbiory nie są dla ogółu pu- 
bliczności otwarte; obecnie przeto donieść możemy, 
że piękna galerja (tak bowiem nazwać możemy zbiór 
przeszło 300 numerów obejmujący) obrazów, poz0- 
stała po $. p. Henryku Heintze, wkrótce będzie na 
widok publiczny wystawiona. i 

Brat zmarłego amatora i zbieracza, pan Wilhelm 
Heintze, zakupiwszy całą tę galerję, trzyma takową 
aż dotąd, bez żaduej korzyści od znakomitego kapi- 
tału, jaki na to wyłożył. 

Pan'Heintze zaproponował był Warszawskiemu To- 
warzystwu Dobroczynności, odstąpienie pewnego pro- 
centu za urządzenie w tym celu loterji lub sprzeda- 
ży od siebie; pertraktacje na tej drodze, tak już da- 
leko były posunięte, że Towarzystwo z łona swych 
członków uprosiło delegację do przejrzenia i oszaco- 
wania galerji, który to obowiązek przyjęli na siebie 
i spełnili pp. Zesser Aleksander, Zaleski Antoni i Sa- 


chowicz Jacenty; sporządzili oni spis, wskazali szko-. 


łę do jakiej obraz należy, wymienili twórcę, o ile to 
się uczynić: dało, a nareszcie oznaczyli cenę, o wiele 
od rzetelnej wartości niższą, w widokach jedynie 
uprzystępnienia sprzedaży.i doprowadzenia do skutku 
proponowanego Towarzystwu interesu. 

Zamiar ten jednakże poszedł w odwłokę, głównie 
podobno z nieprzewidzianego dotąd rezultatu loterji 
fantowej, na którą sprzedaż biletów tak dotąd idzie 
upornie. 

Teraźniejszy właściciel galerji obrazów w mowie 
będącej, otwiera takową w swym domu przy ulicy 
Daniłowiczowskiej Ner 495a, podając tym sposobem 
możność nabywania pojedynczo nawet obrazów, a w ra- 
'zie zakupu całkowitego zbioru, od nizkich cen ozna- 
czonych w powyżej wspomnianym inwentarzu, jeszcze 
gotów jest odstąpić 10%, od ogólnej summy, wyno- 
Szącej 12,222 rs. i 

„Dodać w końcu musimy, że w zbiorze p. Heintzego 
wiele jest oryginałów pędzla najpierwszych mistrzów, 
należących do szkoły: bolońskiej, neapolitańskiej, 
rzymskiej, fiamandzkiej, niemieckiej, hollenderskiej 
it. d. Z naszych zaś malarzy, jest kilkanaście obrazów 
roboty Franciszka Lampiego, Brodowskiego Tadeusza, 

arcina Zaleskiego, Gierdziejewskiego, Pillatego i in- 
nych. —11748— 
|, — W składzie nasion i kwiatów braci Bardet, wi- 

imy nieustającą wystawę ogrodowizn, olbrzymie 
ynie jadalne, buraki, marchwie, arbuzy po 30 fun- 
ów ważące, a co więcej nas jeszcze zajmuje, prze- 
Śliczne owoce z drzewek w ogrodach braci Bardet 
wyhodowanych. Kolonja ich w Sieleach, choć niedawno 
nabytą, przekonywające :daje dowody, jak daleko 
przemysł ogrodniczy jest u nas posunięty. Kalafiory 
up. wielkości talerza, do kilku funtów ważące, a na- 
der delikatnego smaku, najlepiej dowodzą, że nie 
warto ubiegać się za ałgierskiemi, kiedy można mieć 
równie dobre, a znacznie tańsze na miejscu. Drzewka 
vaci Bardet niemniej starannie hodowane, w obecnej 
Porze powinny znaleźć amatorów. Wspominając o owo- 
cach i warzywach, nie możemy Zamilczeć i o kwia- 
tach: hjacynty rzymskie i fjołki parmeńskie Italję 
przypominają. ) 


— Z powodu objęcia moich obowiązków, w Instytu- 
cie Muzycznym, mam honor zawiadomić niniejszem 
osoby interessowane, że zapowiedziane przezemnie 
kursy śpiewu zmieniam na lekcje prywatne, które 
udzielać będę, jak dotąd, w mojem własnem mieszkaniu. 

Fr. Hara —1107— (16,923) i 

— Pan ***, mieszkający przy ulicy pryncypalnej, 
w domu znanym każdemu, raczy uskutecznić to, o czem 
wspominał pewnej osobie w Niedzielę. Jeżeli ta osoba, 
do której się to stosuje, domyśli się, to niechaj będzie 
tyle łaskawą, i pierwszą literę swego imienia, raczy po- 
dać w następnym numerze „Kurjera Warszawskiego.“ 

—11708— (16,961). 

— Choroby gardłane: zapalenie, owrzodzenie, na- 
brzmienie błony śluzowej, ochrzypłość, utratę głosu 
(aphonia), cierpienia tuberkuliczne i syfilistyczne gat- 
dła, noworośle, leczy specjalnie przy pomocy łaryngo- 
skopji D-r Kohn , ulica Królewska, dom Jeziorańskiego, 
1062, od 8 do 9'/4 rano i od 3 do 6 po południu. Bie- 
dnych bezpłatnie. (1—8) —1128— (16,023) ` 

— W Towarzystwie „Harmonja,* z powodu roczni- 
cy założenia Towarzystwa, będzie miała miejsce w dniu 
14 b. m., t. j. w przyszłą Sobotę, kolacja składkowa, 
dla Członków Towarzystwa i gości przez nich wprowa- 
dzonych, za opłatą rsr. 1 od osoby. Komitet dono- 
sząc o tem, ma honor upraszać o liczne zebranie się, 
i zapisanie się wtym celu na listę, znajdującą się 
u Restauratora Harmonji, w lokalu przy ulicy Długiej, 
w pałacu Diiekerta, w godzinach wieczornych, do 
włącznie dnia poprzedzającego, czyli do Piątku. 


(16912) 
ODCHODZĄ : 
Godz: Min: 
z Warszawy do ŚO0APY Basing pospieszny 6—30 rano. 

i Granicy pociąg osobowy  11—» rano, 
do Alexandrowa . . {pociag ditto 1—33 po połu: 
tako ratełówwifów pociąg pospieszny 6—30 rano. 
do Terespola . . . pociąg osobowy  10— „ rano. 


pociąg pospieszny 11— „ rano, 


do Petersburga : | 


ditto osobowy  11— „ W nocy. 

PRZYCHOBZĄ : s 
do Warszawy pociąg pospieszny 8—51 wieczór 
z Sosnowice i Granicy { ditto osobowy 5—38 po połu: 
ditto ditto—  3— „ po połu: 
z Aletändrowa í ditto posp: (razem z Granicznym. 
z Terespola , . ditto osobowy 5—36 po połu: 


z Petersburga |. f ditto pospieszny 5—20 po połu: 


ditto osobowy 4—10 rano. 
DONIESIENIA. | 
PREREREREREREROP R, PRE DER 


Lm 


Z powodu przyjęcia na siebie pro- 
wadzenia Restauracji, przy ulicy Nie- 
całej, obok ogrodu Saskiego, tak 
zwanej „pod |Różą,* od 1-go Paź- 


dziernika, zmieniłam z porcji obiadowych na całe o- 
biady, to jest obiad składający się z 4:ch potraw, po 
kop. 25. Abonament zaś na cały miesiąc kosztuje rs. 
6. Na Śniadanie i kolacje prócz innych potraw, dostać 
można Pieczeni świeżej prosto z rożna; kawy i her- 
baty w każdym czasie. W Niedziele zaś i Czwartki 
Flaki gospodarskie; przy tem dostać można Piwa Ba- 
warskiego na kufle, zfabryki Junga. Tamże jest Bil. 
lard dobrze uregulowany. NI. Jędrzejewska. 
2 (6—6) —7366— (16,254) 


wyvryryw c A c c 


PRÓDOPORÓRORÓRÓŚ. 


£ 


"FABRYKA DZWONÓW 
1 ODLEWÓW METALOWYCH 


ANTONIEGO ZWOLIŃSKIEGO 
dawniej 


PALZRYMAGW 


Objąwszy na -własność rzeczoną fabrykę, która 
była prowadzona przez poprzedników moich prze- 
szło lat sto, poczyniłem niektóre ulepszenia dające 
mi możność wyrabiać wszelkiego rodzaju dzwony 
w dobroci przechodzące zagraniczne, po cenie do- 
tąd niepraktykowanej, tak w krajujak i za grani- 
cą. Licząc na ilość ustanawiam Cennik, który obo- 

” wiązuje mnie tylko do Nowego Roku. 

Kościelne, Wieżowe, Zegarowe, Sygnaturki i t. p. 

to jest od 1%, funt. do 10,000 funtów nowego po 


"kop. 3774, i 
Przelanie dzwonu starego do 300 funtów kop. 15. 
A l A od 300—1000 funt. k. 10 


> 5 3 od 1000 -do 10,000 f.k, 7'/4. 
Obecnie posiadam znaczny zapas gotowych ód "l 
fanta do półtora centnara. 

Kantor przy ulicy Podwal, Nr'518. 


(1—3) —7744—(16,748) 
W Owczarni zarodowej w Malinie, wiorst 2 od 
miasta Kutna, stacji kolei Warsz.-Byd. odległej, 
rozpoczyna się zdniem 6 Listopada r. b , sprze- 
daż WBRWIAÓW Elektoralno-Negretti, z ma- 
tek Elektoralno-Negretti klassy Iszej, pochlebnie znanej nie: 
gdyś Owczarni zarodowej w Serukach, pod Błoniem, i 
/TERWEŁGĆÓW czystej krwi Negretti z Ówczarni Wollin. 
Ceny od Rs. 15 do 50. Taksa przez Właściciela Dóbr zą- 
twierdzona i poświadczona, znajduje się na gruncie. 
Malina, dnia 1 Listopada 1868 roku. 
KMarol Szulc, 
Rządca Dóbr dawniej w Serokach. 
(3—3) —7587— (16693) 


Pierwszy Transport SIELA W Augu- 

Ear aaa øtowskich, oraz MINOGÓW i WĘ- 

GORZA marynowanego Elblągskiego, nad 

* szedł do znanego od lat dawnych Składu przy 

ulicy Przechodniej, w domu dawniej Radziwiłłowskim, dziś 

Wawelberga, Nr 951 i 2, i sprzedają się po cenach umiar- 
kowanych. —1766—(16960) 


PREDEDEDOOOEORERE R a a a 


w GAFË RESTAURANT 


na Nowym-Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej 

Dziś na kolację Pieczeń Barania. 

Jutro na śniadanie Pieczeń Cielęca. : 
Wv każdej porze wszelkie dziennym jadłospi- 
sem objęte Potrawy. i i ę 
Obiady po kop. 25 i 30, od godziny lej do dej 
po kop. 50, Od godziny 2ej do sej. = 3 

W każdej porze można dostać Drobiu, Zwierzyny; 
Kotletów cielęcych i baranich, Bifsztyku , Rozbrat- 
lu po wiedeńsku, Zrazów à la Nelsoñi innych potraw. 
Od godziny sej z rana KAWA: ze Śmietankąi HER- 
BATA.—MLEKO prosto od Krowy rano i wieczorem. 

jmują się obstalunki na miasto, 

Mirain u ia — 7665 —(3374) 4 


L ARAA ANANIA O dn 


Pa PS ASA 


4 wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły do Składu 
A. Stępkowskiego. (17—0) —6252—(14000) 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


| Handlu Win i Delikatesów A. Bocqyùet, w Gmachu Tea- 
tralnym. 


"YSTRYGTI 
©stendzkie i Hiolsztyńskie, 
z. Flensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 


LIS 
MM 


(26—0) —1002—(15574) 


OSTRYGI 


Ostendzkie i Holsztyńskie, 
codzień świeże w Handlu 
Ant Stępkowskiegoe. 


(18—0) pa RCA) 
TEATR WIELKI. 


Dziś: HODNIARIKA. (wystąpienie Pani Mórante.). 
Jutro: FAUST. 


TEATR ROZWIATCOSCH. 
Jutro: Przysługa — Ciekawość. — 37 sous. 


Wystawa Krajowa Zachęty Sztuk PI 
mych, codziennie w Hotelu Europejskim. 


— Wystawa obrazów ś.p. Stmmlera w pałacu hr, Po- 
tockich, otwarta codziennie od godziny 1lej rano do 
Gej wieczorem. Wejście kop. 15. 


MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w Pałącu Ka 
zimierowskim, w pawilońie na lewo, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz: 10ej rano do 2ej po południu. 


ALK AZ AR Przy ulicy Królewskiej Nr 411, codzien- 

* nie, z wyjątkiem Piątków, przed- 

stawienie Wyższej Magji, Professora Antonio Phi- 
ladełphia. — Dziś Sfimx czyli głowa mówiąca. 
i (24—0) —6950— (15425) 


Dziś i codziennie, w Zakładzie Zimowym 
ELDORADO, przy ulicy Długiej, muzyka 

P pod dyrekcją P. Piotra Eibl, uprzyjemniać bę- 
dzie chwile Szanownej Publiczności. (21—0)—7138—(15885) 


| KURS GIEŁDY WARSZAWS EJ 
Dnis 31 Października (12 Listopada) Reż r.. 
Monety i Papiery. 
Pół imperjały Rosyjskie rs. — k: — | ae 
Dukaty Holenderskie rs: — k: — Ruble i kop: sr. 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:)| = p2p] i 
Listy Zast: 8 okregu, I 8. za rs: 100. 


Żądano, Płącono 


i 84 [45] 84 15 
Listy zast; 3 okresu, II s., zara: 100| 80 |45] go | 15 
Listy likwidacyjne'za rub: sr: 100 68 |37)] 68 | 10 
Nowa Ros; pożyczka prem: z r:1864 | 137 |lożlisg | 7 
» e zr: 1866 Å 
Bilety kre Cesarstwa z r: 1860 per 5 d + 
Akcje Drogi żel: War: Wied:za sztukę| 65 isok — | — 
Akcje Drogi żel: Warsz; Bydgoskiej ? 66 a 65 pes 
Akcje Sai a Ros: Drógżelazn: | — |-| - | — 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres: | 95 |so] 94 | 50 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej| 91 50| 90 | 50 
Akcje Kolei Zel; Fabr: Lodz: . bosz |so] 86/]150 


Wartość kuponu bież: od List : TS: 1 k. 55% li 
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop: em 1.00 ej A | 
Berlin, Weksel 100 tal: 2'm. rs. 118?/3 k: = rsi 1187/44 k:—| 
Londyn: 3 M. 1. funt st:rs: 7 k: 30 rs, 7 k. 271/4 
Paryż Weksel2m, za 300 fr: rs: 87 k, — rs, 86 k.85. 
Wiedeń Wek: 2 m, za 150 w.a: rs.93 k:45 rs, — k. — | 


Ceny Targowe Warszawskie, — Daia 11 Listo- 
pada, płacono: Za korzec pszenicy od rs, 5 kop: 85 do-rs, 6 
kop: 60; żyta od rs. 5 k, 5.do rs: 5 k: 40; Jęczmienia 4 i 2-rzę” 
dowego od rs.4 kop:50 dors. 4 k.S7; owsa od rs. 2 kop: 70 
do rs 3 kop: —; kartofli od rs. 1 kop: 12 do rs: 1 kop; 20. 

Okowity płacono, dnia 11 Listopada, za wiadro od ró. 3 
k. 247/, do rs, 3 k.30; za garn: od: rs: 1 k. 57/ do rs: 1 k. 71/4. 


DODATEK. 


* DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 251. 


| (zwartek. — Dnia 31 Października (12 Listopada). — Rok 1868. . 


Przyjechali do Warszawy: 


Bloch August kupięc z Kalisza nr.1381a; Ejsner Giacomo 
kupiec z Petersburga nr 414; Grabowski Tomasz oby: Z Lu- 
blina nr 1396a; Książe Jabłonowski Wład: Szambelan z Czar- 
nolesia nr 613; Laubert August kup: z Berlina; nr 414; Pa- 
ris Jan oby: z Hrubieszowa nr 1313b; Baron Rejski Artjur 
Oby: z Rudzic nr 613; Trębicki Polikarp Ksiądz z Mszczo- 
nowa nr 1084; Wygodzki Dawid kup: z Grodna nr 22474, 


i Wyjechali z Warszawy: 

Hr: Bobrowski Winc: oby: do, Krakowa; Dziekoński Sewe- 
tyn obyw: do. Brestja; Hildebrand Jan oby: do Siedlca; Ja- 
nisowski Michał obyw: do Rawy; Majewski Karol Rzeczywi” 
sty. Radca Stanu do Kijewa; wierczewski Henryk urzędnik 
do Łodzi; Szendler Leopold oby: do Kamienia. 


wiadomości Literackie. 

— NEr 45 Bluszczu, wyszedł z druku i zawiera: Ida 
Pfeifter, p. Hieronima Ciemniewskiego; Czy mu się powiodło? 
powieść Kimbala, (przekład z angielskiego) (c. d.); Przegląd 
teatralny, przez Edwarda Pubowskiego; Wiktorja Regina, p. 
M. Ilnicką; Ruch muzyczny, p. Jana Kleczyńskiego; Ostatnie 
Wyprawy do bieguna północnego, (Dokończenie).— Do Nru 
tego dołączony jest Dodatek o ubiorach i robotach damskich. 
OŚ poż zw AA EAER c 


— W księgarni i Składzie Nut Muzycznych Gebetla- 
nera i Wolffa, w Warszawie, są do nabycia następu- 
jące literackie i naukowe nowości: 

Brandowski Dr Alfred. O pomysłach lechickich 

: Pana Augusta Bielowskiego, w obec filologji klassy- 
cznej, napisano z powodu „Monumenta Poloniae Hi- 

¿+ > storica.“ Kraków 1868, rs. 1 kop, 121/3.. 

Brandowski Dr Alfred. Wykład budowy wier- 

k Owideġo; Wergilego i Horacego- Kraków 1868, 
i op. 20. 
Chmielewski Józef. Wiązanka zawierająca po- 
at, wiersze i opowiadania. Kraków 1867, kopie - 
jek 67*/. j 
Chmielewski Józef. zbiór pieśni dla młodzi szkol- 
nej. Muzyka: Karola Niemczyka. Kraków 1867, k. 25- 
Chmielewski Józef. Zbiór powinszowań dla dzie- 
ci młodszych i starszych płci obojej, Kraków 1867- 


op. 20. isen, 

Dzieduszycki Maurycy. Powieści z dawnych cza- 
sów. Lwów 1868, r8.:1 kop.. 20. 

Gumplowicz Dr Ludwik. Prawodawstwo polskie 
wzzlędem żydów. Kraków 1867, kop. 65. 

Mückel Edward. Rys pedagogiki. Lwów 1868, kop. 
5214. F 

Kilka słów o zaprowadzeniu ksiąg hipotecznych dla 
posiadłości włościańskich io reformie istniejącego sy- 
stemu hipotecznego, przez M. S. Kraków 1868, ko- 
piejek 40. ý 

Kotarski Jan. Przewodnik. rolniczy, do, przejścia 
z trzech i cztero-polowego. gospodarstwa w płodo. 
zmian oparty na pastewności oraz praktyczny sposób 
postępowania w rolnictwie. Warszawa 1868, k. 50. 

ELipiński Dr Mikołaj; Zarys antropologji. empiry - 
cznej, dla użytku dojrzalszej młodzieży polskidj 
Lwów 1867, rs. 1 kop. 50. y | 

Marlitt'a E. Złota Elżunia, powieść, spółczesna, War- 
szawą 1868, rs. 1 kop. 20., : : 

' Skiba Wołody, Za miesiąc, fotografja, bez retuszu 
zdjęta z natury. (Odbitka z „Kółka Domowego). War- 
szawa 1868,-kop. 40. ć à p 

Stachurski Paulin. Trójka, powieść 2 tomy. Lwów 
1868, rs. 1 kop. 80. 

Szkoła. Pismo poświęcone sprawom szkół ludowych i 
średnich, tudzież seminarjów nauczycielskich. Tom I 
(rokvsęs. I półrocze). Lwów 1868, rs. 2 k. 25. 

Turski J. A. Przewodnik dla zwiedzających kopal- 
nie Wieliczki, ułożony według najświeższych źródeł. 
Kraków. 1868, kop. 15. i 

Wodzicki Kaz. Zapiski ornitologiczne. Wróbel do- 
rg Frigilla domestica (Linneusz). Kraków. 1868, 

op. 15. 


Xenofonta. Wspomnienia o Sokratesie. Przekładał 
z greckiego Antoni Bronikowski. Ostrów i Wrocław, 
1868, kop. 75. 


„ Księgarnia i Skład Nut Muzycznych $. Areta w Lubli- 
nie, nabyła na własność pozostałą resztę nakładu dzieła p.t. 


Historją Literatury Powszechnej, 


przez Fr. H. Lewestama, w ich obszernych tomach. 

„ |, Cena zniżona z Rs. 12 na Rs. 6. 

Dzieło powyższe znajduje się do nabycia we wszystkich 
księgarniach w Warszawie i na Prowincji. Skład główny 
u Michała Gliicksberga, przy ulicy Krakowskie- Przedmieście, 
w domu Grodzickiego, Nr 9 (411) (1—1) *—7671— 


Księgarnia A. Karlsbada, 


„ przy ulicy Przejazd i róg Leszna, 
otrzymała do swojej Czytelni następujące nowości: 
Powieść z dawnych ezasów, skreślił M. Dzie- 
duszycki. Trójka, powieść Paulina Stachurskiego. Za 
miesiąe, fotografja bez retuszu, zdjął z natury Wołody 
Skiba.— Taż Czytelnia ciągle najnowszemi dziełami pomna- 
żaną zostaje. 0—1) —7134— 


DONIESIENIA. 


MAGISTRAT 
MIASTA WARSZAWY. 


Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 7 (19) 
Listopada r. b., o godzinie 12ej w południe, odbędzie. się 
w Sali Posiedzeń Magistratu, Licytacja in minus przez 0+ 
pieczętowane deklaracje, a po rozpieczętowaniu tychże na- 
tychmiast dalsza pomiędzy obecnemi konkurentami, którzy 
deklaracje złożyli, licytacja głośna od summy jaka najko= 
rzystniej zadeklarowaną zostanie; na dostawę w ciągu roku 
1869, to jest od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r. do tegoż dnia 
i mca 1870 roku. 

A. Dla Zarządów Cyrkułowych Policji Wykonawczej i 

Straży Policyjnej. 

1: Drzewa sosnowego sążni półkubicznych 2466 sążeń od 

rs. czterech kop. pięćdziesiąt. 

„ Świec łojowych funtów 6509, funt od kopiejek srebrem 
ośmnastu, 

, Mioteł do czatowń sztuk 288, sztuka od kopiejek sre- 
brem jeden i pół. 

B, Dla Straży Ogniowej: 

4. Drzewa sosnowego sążni półkubicznych ‚660 sążni od 

rs. czterech kop. pięćdziesiąt. 

Świec łojowych funtów 8106, funt odkopiejek srebrem 

ośmnastu. 

, Rózg brzozowych na wiechy i miotły kominiarskie fur 
350, każda 30 pęków mocno związanych, obejmujący 
każdy grubości w średnicy werszków 12, fura, od rs. 
czterech. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dostawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p.o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, & w tych wyraźnie lite- 
rami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki 
odstępują procent, od cen powyżej wyszczególnionych i do 
niniejszej licytacji podanych. y 

Nadto, do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy, na złożone w tej- 
że wadjum, w ilości Rs. 1830 i na koszta ogłoszenia rs. 12, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji, natychmiast 
zwrócone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, kaźdodziennie, 
wyjąwszy dni świąteczne. 


WZÓR DO DEKLARACJI. 
W skutek ogłoszenia z dnia . podaję niniejszą 
deklarację, iż podejmuje się dostawy w ciągu roku 1869 


te 


o: 


(Si 


T 


to jest od dnia 1 (13) Stycznia 1869 roku do tegoż dnia i ii Szczegółowa ogłoszenie o tej licytacji znajduje się w Dzien 


mca 1870 roku, J : A 
wypisać szczegółowo dostawę z cenami z ogłoszenia) 

i odstępuję od takowych cen procentów NN., (wypisać lite- 

rami), poddając się wszelkim obowiązkom i 'zastrzeżeniom 

w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadjum w ilości Rs. 1830 ina koszta ogłoszenia 
rs. 12, przy niniejszem załączam. - 

Stałe moje zamieszkanie w NN, pisałem dnia NN. 
'__(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
(P. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał: Major, Witkowski, 
Naczelnik Kancellarji, Zdzitowiecki. 
(3—3) —7405—(D. W:) 


MAGISTRAT MIASTA WARSZAWY. 


Podaje się do powszechnej wiadomości, że w dniu 7 (19) 
Listopada) o godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali po- 
siedzeń Magistratu, licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje na dostawę w ciągu roku 1869, to jest od dnia 1 
(13) Stycznia 1869 do tegoż dnia i miesiąca 1870 roku: 

A. Dla Warszawskiej Straży ogniowej. 

Oleju dla oświetlania miasta Warszawy i przedmieścia 
Pragi, Oraz latarń w zabudowaniach straży ogniowej znaj- 
dujących się, około 55,000 funtów, z których 3/4 części rze- 
pakowego, a 7, część konopnego, tylko w czasie wielkich mro- 
zów użyć się mającego, a to od ceny po kop. sr. piętnaście 
za funt, bez różnicy rzepakowego czy konopnego. 

B. Dla Warszawskiej Straży policyjnej: 

Oleju rzepakowego do oświetlania czatowń około funtów 
1620 od kop.sr. 15, wyraźnie od kopiejek srebrem piętna* 
‘scie za funt; Knotów bawełnianych arszynów 360, arszyn od 
kop. er, jednej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyższe dostawy, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczenem, na ręce 
p.o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie lite- 
rami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki 
odstępują procent od cen powyżej wyszczegółnionych, a 
niniejszej licytacji podanych. ( Ap 

Nadto do deklaracji dołączony być winien kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej m. Warsz na złożone w tejże wadjum, 
w ilościrs. 850 i na koszta ogłoszenia rs: 12, które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone hędą. : 

Warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do przej- 
rzenia w Wydziale Administracyjnym każdodziennie, Wy- 
jąwszy dni świątecznych. 


WZÓR DO DEKLARACJI. 


W skutek ogłoszenia z dnia <.. . > podaję niniejszą de- 
klarację, iż podejmuję się dostawy w ciągu. roku 1869 to 
jest oddnia 1 (13) Stycznia 1869 dotegoż dnia i mta 1870 r. 
(tu wypisać szczegółowo dostawę z cenami z ogłoszenia) i 
odstępuję odtakowych cen procentów NN. (wypisać literami), 

oddając się wszelkim obowiązkom izastrzeżeniem w warun- 
kach licytacyjnych zamieszczonym. „tk 

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej mia- 
sta Warszawy wadjum w ilości rs. 850 í na koszta ogłosze- 
nia rs. 12, przy niniejszem załączam. r 

Stałe moje zamieszkanie jest w NN, pisałem dnia NN, 

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
P.o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major, Witkowski. 
Naczelnik Kancellarji, Zdzitowiecki. 
(3—3) —7406—(D. W.) 


NACZELNIK KANCELLARJI 
ZARZĄDU XI OKRĘGU ROMMUNIKACJI. 


W dniu 7 (19) Listopada r. b. o godzinie 12 w południe, 
odbędzie się w Zarządzie XI Okręgu Kommunikacji, in mi- 
nus ustna licytacja, a następnie w dniu 12 (24) tegoż Listo- 
pada, również o godzinie 12 w południe przetarg na repa- 
rację uszkodzeń mostów w Sekcji Łomżyńskiej dróg bitych, 
których koszt wedla. zatwierdzonego kosztorysu wynosi rs. 
705 kop. 34%, wadium zaś do licytacji rs. 235. Warunki i 
kosztorys są do przejrzenią w Biórze Zarządu każdego duia, 
wyjąwszy Niedziel i dni uroczystych. 


niku Warszawskim, 
Za Naczelnika Kancellarji, $ . 
y CSS 


—7650— (D: W.) « 


Trybunał Cywilny = 
|. w WARSZAWIE. E iid 
Podaje do wiadomości publicznej, iż w dniu i8/50 Listó- 
pada r. b., o godzinie 10-tej przed południem, odbędzie się 
w Biórze Prezesa Trybunału tutejszego, licytacja in minus, 
od cen za praetium fisci ustanowionych, przez opieczętowa* 
ne deklaracje, na dostawę w ciągu roku 1869, to jest od 
dzia 1/13 Stycznia 1869 r., po tęż datę 1870 r., drzewa dla 
archiwum akt dawnych w Warszawie, dla Trybunału zaś trzech 
Sądów Pokoju w Warszawie i Sądu Pokoju na Pradze, następu- 
jących przedmiotów w ilościach przypuszczalnie obliczonych : 


Ilość przy: 
puszczalna 


„| dostarczyć|j .. Praetium fisci 
PRZEDMIOT DOSTAWY. | się mającej| jednostki miary, 
miary lub lub wagi. 
wagi. . 


I. Drzewa sosnowego opało- 
wego z porźnięciem, po- 
łupaniem i ułożeniem na 
miejscu. . . . ..... . .|sążni 85 
II. Węgla kamiennego śre- 
dniego w gatunku najlep- 
szym z dostawą i ułoże- 
niem na miejscu .. . „ .|czetw. 145 |za czetw. 
IM. a) świec stearynowych . .|pudów 20 |za pud 
b) świec łojowych . ....| „ ©18-|, g 
c) oleju rzepakowego pre-| ` $ 
parowanego do lamp .|wiader 2 
a) piór zwyczajnych gę- 
MEES AE *..« « .|paczek: 208|za 'paczkę|— |12! 
b) piór lepszych takichże z ; 1 


za sążeń | 


Iv. za wiadro | 4 


g 1 Digo pats =|30 
c) „ stalowych. ... .jpudełek 10 za pudełko —|75 
d) ołówków czarnych . .|tuzinów 14|zą tużin -|-—|60 
e) „ kolorowych .| 3 K 1/50 
f) gummy elastycznej ..| =y 1 r 2|— 
g) opłatków zwyczajnych |kop 20 za kopę |—|25 
h) laku zwyczajnego Nr. 1|funtów 30 |za funt: |—|50 
i) „. lepszego Nr. 5. . AT 110 
k) nici szarych . ... . .|motków160|za motek |—|20 
1) szpagatu . .... .. .jfantów 8 - |za fuat - | —/50 
m) płótna pakowego . . .jłokci 40 |za łokieć |—|15 
n) igieł "7 „JAAĘSZRĄ. papierk.'18|za papier |—|30 


o) atramentu czarnego. .|butelek 120|za butelkę — 37/2 
p) tuszu czarnego do pie- tn mażkt IE 
częci 


q) tuszu niebieskiego do 7 p = 
pieczęci. . . ...... » 6 _ |zaflaszecz.| —|20 
r) piasku wiślanego . . .|fur 5 © «*lza furę  |—|60 
8) wydrukowanie blankie- j 
tów in Aor Me okon ryz 26 za ryzęą= | 2|— 
t) im folio... .. A j 14 e ESN 
u) wydrukowanie awizacji} „ 12 ofi iy bE 
M an tabell z | 
liniami poprzecznemi . pi 18 n 5— 
x) wydrukowanie obwolut j Jaap” 
na akta I5 


ROON E 7 » 


s 
y) kalendarzy ściennych .|sztuk 30 -|za sztukę —|15 


Ilość vadium na dotrzymanie licytacji, ustanawia się jak 
następuje : cide 
a) do dostawy drzewa rs. 85, 


b)i» » = węgla rs. 16, 
0)» » . wiec i oleju rs. 32, 
d) n M 


wszystkich przedmiotów ad TV wyszczegól- 
nionych rs. 40. ; „AE: 3 


Vadis te wniesionemi być winny w gotowiznie, w listach 


zastawnych, albo też w innych papierach publicznych na 


kąucje, według obowięzujących przepisów; przyjmowanych, 


~i 


BWT DRARENY: FARRAU aape piam Ia AE AING 
do Kassy Gubernjalnej Warszawskiej. Kwit kassy dołączo- 
nym być winien do deklaracji. j > 
~ Deklaracje składanemi być mają do dnia 18/30 Listopada 
r. b. do godziny 10-tej przed południem, w Biórze Prezesa 
Trybunału Cywilnego w Warszawie, na ręce Prezesa tegoż 
Trybunału, później zaś złożone nie będą przyjmowane. Li- 
Cytacje na dostawę, przedmiotów ad I, II, III i TV w ogło- 
szeniu tem wyszczególnionych, odbywać się będą względem 
każdej kategorji oddzielnie i co do każdej oddzielne dekla- 
Tacje składanemi być mają. f 
, Utrzymujący się przy licytacji, ponieść będzie obowiązą= 
nym kosztą ogłoszeń licytacji, jakie z rozkładu nań przy- 
cng, oraz koszt papieru stemplowego do spisania kon- 
tu. . 
_ Warunki uskutecznić się mających dostaw, przejrzanemi 
yć mogą codziennie w godzinach biórowych u Sekretarza 
(rybunału Qywilnego w Warszawie. — Warszawa d. 17/29 
ździernika 1868 roku. Prezes Rogoziński. Sekretarz 
Grabiński, 


7 


xH Wzór do deklaracji. 
_ W skutku ogłoszenia z dnia 17/29 Października r. b. Nr. 
12033, podaję niniejszą deklarację, iż obowięzuję się podjąć 
dostawy dla Trybunału Cywilnego w Warszawie, w ciągu 
oku 1898 (wyrazić przedmiot lub przedmioty) za cenę (wy- 
pisać ceny w rubląch i kopiejkach), poddająę się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom, warunkami licytacyjnemi ob- 
Jętym. Zaświadczenie Kassy Gubernialnej Warszawskiej na 
złożone w niej vadjum, w ilości rsr. (wypisać) dołączam, a 
W razie nieutrzymanią się przy licytacji, şam go odbiorę. 
łe moje zamieszkanie jest (wypisać miejsce zamieszką- 
) 


T Pisałem w dnia mca 1868 r. 
Ah (podpisać imie i nazwisko) 
(273) s :—7523— (D. W.) 


E „JAG Pitt: RETEG E Ea a C ET EGS 
. Rada Szczegołowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie. 
_ Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 4 (16), 
5,(17) 1/6 (18) Listopada r. b., o godzinie 1ej z południa; 
odbędą się w Kancellarji Szpitala Starozakonnych, głośne 
Licytacje in minus, na różne dostawy i przedsiębierstwa dla 
tegoż Zakładu w ciagu roku 1869, a mianowicie: 
W dniu 4 (16) Listopada: 
Na dostawę chleba i bułek, różnego gatunku kasz i gro- 
chu, mleka krowiego i masła. 
W dniu 5 (17) Listopada: 
Na dostawę mięsa wołowego i cielęciny, wszelkiego ga- 
nku jarzyn, oleju rzepakowego, świec łojowych i mydła 
Szarego, oraz słomy. 
W dniu 6 (18) Listopada: 


Na dostawę bandaży i różnych knotów do lamp, pasków 
tupturówych, na uskutecznienie roboty szklarskiej i drukar- 
skiej, tudzież na konserwę i pobiałę naczyń miedzianych. 

, O warunkach licytacyjnych, oraz o wysokości wadjum na 

Powyższe dostawy, powziąć można wiadomość w Kancellarji 

rzeczonego szpitala, w zwykłych godzinach biurowych. 
(3—8) —17586—(D. W.) 


, Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jest do odstą- 
pienia każdego czasu, z całem urządzeniem, za bardzo przy- 


stępną cenę : ; 
Magazyn Strojów 
1 FABRYKA KAPELUSZY SLOMKOWYCH 
. 'egzystująca od lat 18stu. 

Wiadomość na miejscu, ulica Elektoralna Nr 781. 

Przytem proszę Panie, które pozostawiły Kapelusze, aże- 

by raczyły się zgłosić do dnia 1go Stycznia 1869 r.; w prze- 
ciwnym razie sprzedane zostaną ża koszta przerabiania. 

(1—3) —1746—(16957) 


BADEN ETPOZYTNKI W: TPS REESE mo gi NE 
gaj, tuczone w ilości sztuk 70, każdego czasu są do 
š sprzedania. Wiadomość na gruncie w Folwarku 


Kręczki, przy trakcie Sochaczewskim, obok Ożarowa, na 
l5tej wiorście od Warsząwy. (1—3) —7767—(16956) 


Uznany przez Paryzką Medyczną Akademję, 
Mała ilość tego proszku rozpuszczona w szklance wody, 
wystarcza; aby natychmiast otrzymać wodę mineralną gazową, 
bardzo przyjemną w smaku, która się pije podczas jedzenia, 
czysta lub z winem. Działa ona skutecznie przeciw bla- 
daczkom, bólom żołądka, białym upławom, 
nieregularnym perjodom, zubożeniu krwi, 
i nadewszystko zastosować się daje dla osób niemogących 
trawić innych preparatów żelaznych. Znakomita jej wyższość 
polega na tem, iż nie sprowadzając nigdy zatwardzenia, po- 
siada nadto manganez, uznany przez najpierwszych lekarzy 
Francj za miezbędny przy leczeniu żelazem. 
Znajduje się w Warszawie w Składach Materjałów Aptecz- 
nych PP: Ferd. Aug. Gallego, Ludwika Spiessa i Mrozow- 
skiego; w Wilnie w Aptece Chrościckiego; w Kijowie w Aptece 
Marcińczyka. (1—32) —7123-— (17509) z 


PASTYLKI PIERSIOWE 
ze soku głowiastej sałąty 


L sy LI 
i laurowych liści. 
PP. GRINIAULT et Comp. 

Są to wyborne Cukierki złożone z dwóch substancji zaa- 
nych w medycynie ze swych własności łagodzących i nuśmie- 
rzających skutecznie kaszle, rozjątrzenie w pier- 
sineh, katary uporczywe. Cukierki te łącznie 
z Syropem nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu (połączonego z odpluwaniem i kokluszem). 

Dostać można w Warszawie w Składach Materjałów Ap- 
tecznych Ferd. Aug. Gallego, Ludwika Spiessa i Mrozow- 
skiego; w Wilnie w Aptece Chrościckiego. 

(1—32) —7755— (16917) 


PASTYLKI 
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE 


PBURIN BUISSON 


Wyborny ten Środek, przepisywanym jest przez najznako- 
mitszych lekarzy Francji, przeciw rozstrojeniu funkcji tra- 
wienia żołądka i kiszek, jak np, w bólach żołądka, 
zapaleniu kiszek, w trawieniach długich, 
trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
wodęciach żołądka i kiszek, w womitach 
mastępujących po jedzeniu, w braku ape- 
tytu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i 
w chorobach wątroby i krzyża. Znajdują się 
w Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych- PP: Ferd. 
Aug. Gallego, Ludwika Spiessa i Mrozowskiego; w Wilnie 
w Aptece Chrościckiego; w Kijowie w Aptece Marcińczyka. 

(1—32) —7721 = (17414) 


W Sklepie Rozmaitości przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ście, w Gmachu Towarzystwa Dobroczynności, złożono w ko- 
mis PŁASZCZ wojskowy, Fatrem (Skunksami) pod- 
bity, wcale nieużywany, za bardzo umiarkowaną cenę.— 
Tamże potrzebne są IPANNWW uzdatnione do szycia Die- 
lizny. (1—!1) —7740— (16959) 


Młynki do czyszczenia zboża, 


ulepszonej konstrukeji, po Rs. 25 sztuka, są do na- 
bycia w Domu Handlowym Komierowski et Comp, 
. Nowy-Świat Nr 67, wprost Kopernika. 


(5—18) —6986—(15554) 


(1—3) 


Do sprzedania 

przy ulicy Elektoralnej Nr 788, w Fabryce P. Borscha: 

Stół okrągły, jesionowy, składany, z nogami tokarskie 
roboty, na 12 do 20 osób, za cenę Rs. 20. lub mniej. 

Na rogu ulicy Siennej i Zielnej Nr 1417w, w domu Haent- 
kego, lokalu Nr 4: 

Salopa lisami podszyta, Kołnierz tumakowy, pokrycie 
czarne materjalne, ną osobę wysoką. Cena Rs, od 60 do 75. 

Płaszez wyborowemi szopami podbity, suknem szaracz- 
kowym pokryty, na wysoką osobę. Cena od Rs. 75 do 100. 

Kompletny i oprawny Kurjer Warszawski od 
1850 do Września 1866 r.; oraz rozmaite Kasłążkii szkol- 
ne dla młodzieży płci obojej, za dosyć nizką cenę. 

Szaszka czyli Pałasz z Pendentem, Fabryki Złó- 
toustowskiej z Petersburga, mało używany. Kosztował Rs. 24, 

Widzieć można codzień od 9ej rano do 5ej po południu 

(2—3) 1—7679 — (16856) 


PANNY 


uzdolnione do robót damskich i krawiecczyzny lub gospo- 
darstwa, pragną przyjąć obowiązek Bomy w Warszawie 
lub na prowincji albo chodzić do robót dziennie. Wiado- 
mość przy ulicy Piwnej, Nr 92 dem Słupskiego na 2-giem 
piętrze od frontu, (3—3) —17596—16,740) 


Jest do sprzedania w każdym czasie 


Ko0zk 0--N _J A, 


91 dziesiatyn (182 morgów 300 prętowych) „przestrzem 
mająca, w której zawiera się około 7 dziesiątyn. (pół włóki) 
Lasu, odległa od Warszawy 44 wersty po szose. Wiado- 
mość przy ulicy Rymarskiej Nr 471, wprost Banku, w Skła- 
dzie Nasion J. G. Berlińskiego. . (3—3) —7551—(16644) 


CENY PERFUMERJI ZNIŻONE 
W ZNKŻAOŚIE PBIZOBRIAO-PRGUKARSNIU 
SNIECHOWSKIEGO, 


Ulica Nowo-$enatorska, Nr-477, (nowy 8), przy placu Teatralnym. 


Jakkolwiek zniżenie cła od perfumerji nastąpi dopiero Z wprowadzeniem w wykonanie nowej Tary- 
fy Celnej od dnia 13 Stycznia r. p., wszelako dla łatwiejszej sprzedaży wielkiego zapasu i mozności 
sprowadzenia towaru przy niższem cle; z dnia 1 Listopada r. b. na perfumerji zagranicznej ceny zniżó- 
ne zostały od 10 do 30°/%, w miarę jak który artykuł podług nowego” cła nadal przychodzić będzie, 
W ten sposób podlegają. zniżeniu ceny: wszelkie PERFUMY, WODY i OCTY toaletowe, POMADY, FI 
KSATOARY, KOSMETYKI płeć udelikatniające. BIELIDŁO, RÓŻ, i 
sów, MYDŁA i KREMY do golenia, oraz większa część MYDEŁ TOALETOWYCH; w tymże Zakładzie 

znajduje się w wielkim wyborze. 


VIA £OLODOKA PRAWDZIWA 


z najcelniejszych fabryk w Kolonji n. R. tak na pojedyńcze flaszki, jakoteż tuziny i w butelkach oplata- 
nych, w wielkościach całych szampanek, aż do najmniejszych buteleczek, od której chociaż cło podwyż - 
szonem zostałą, jednak nadal po tychże samych cenach co dotąd sprzedawaną będzie. Wszystkie też in - 
ne przedmioty tu nie wymienione, niezmiennie w swych cenach pozostają. r, hei 


PUDRY, FARBY i WODY do wło- 


—7741 — (16,458). 


DRZEWO 
OPAŁOWE W SĄŻNIACH, 


Sosnowe, OQlszowe, Brzozowe i Dębowe, 
RE suche i zdrowe, 
z natychmiastową odstawą, po cenie umiarkowanej, dostać 
można w Składzie moim, przy rogu ulicy Solec i "Alei Je 
rozolimskiej pod Nr 2958, IGNACY KORAL. 


Obstalunki przyjmują się: 


camiaaj Win Wego Potrzebskiego, róg Nowego-Światu i 
W Kantorze Loterji i Składzie Gygar Wgo Zweigbauma 
Nowy Świat, wprost Gimnazjum Basię go: £ ii | 
W Składzie Cygar Wgo Silbersteina, ulica Czysta. i 
W Kantorze Loterji i Składzie Oygar Wgo Gabrjela Neu- 
marka, ulica Senatorska, wprost Zarządu Ober-Policmajstra. 
W Handlu Win Wgo H. Winawera, Krakowskie-Przed: 
mieście, wprost Kopernika. (2—3) —7634—(1485)) 


RENAR BPE BO 
MAGAZYN MEBLI R 


pod Nr 411 (nowy Nr 7), przy uli 

- w domu W-go Grodzi. iego, woj 
zaopatrzony jest w dobór Mebli gustownie.i trwale 

3 wykończonych, i sprzedaje takowe po cenach nader | 
umiarkowanych. Tamże przyjmują się wszelkie ob- 
stalunki, na roboty;tapicerskie, które wykonywają się 


a podług najświeższych żurnal. Jam ©lsztyński. 
(5—=6) { àl —7835—(9805) 
O E J 


TYLKO CZYSTA PRAWDA. 


À 


Kiedy : mi się udało przez; szczęśliwe spekulacj je; na zagraniczne kursy, zakupić nader łabwó 
wielki zapas prawdziwie lnianych płócien, oraz bielizny stołowej, prawie po bajecznie niz- 
kich cenath, takowe więc od dnia dzisiejszego, poręczając za świeżość i prawdziwość; sprze- 


dawać będę 
0 15 PROCENT TANIEJ NIŻ POPRZEDNIO. 
przez co konkurencja z temiż artykułami stanie się niemożliwą. 


Dowodem prawdy niniejszego uwiadomietiia, jest już dotychczasowa dobra. opinja mego zakła: 
du, jakoteż poniżej umieszczony CENNIK; którego taniość niczem zakassowaną być nie możę: 


A 

CENNIK TOWARÓW. więw a 
GARNITURY w wielkim wyborze, ha/6;12,181 24, od'rs'87, 4, 6, do 27 rs. 
SERWETY DO KAWY (najlepszych wyrobów). we-wszystkich kolorach i wielkościach. 

a 

_ RĘCZNIKI CZYSTO- -LNIANE - we wszystkich g gatunkach ideseniach, od'90 kóp. za pół tuzina. 

"CHUSTKI DO NOSA płócienne, po wszystkich możliwych cenach, prcząwszy od 90 kop. za „pół 
í tuzina. 

~ BATYSTOWE CHUSTKI, beż apretury, racake. wyrrbu w największych wyborach, 
tak damskie jak i męzkie. 


HOLLENDERSKIE PŁOTNA, bez aprólary, z najmocniejszego.lnu, sztuka cała od 77 rs. «po: 


cZĄWSZY. 


d—— 


SZWEDZKIE KORONNE PŁÓTNO, ręcznego tkania, sztuka od ts. 10 kop. 75. 


„ ANTWERPSKIE IE PŁÓTNA, na 12 pięknych koszul, od rs. 137: począwszy. 74 3 
SASKIE, BELGIJSKIE, HOLLENDERSKIE1 BIELENFELDSKIE PŁÓTNA; ZAC; ńa 12 


« koszul, po niesłychanie tanich cenach. 


PŁÓTNO NA PRZESCIERADŁA, przez całą szerokość, nitka trzy Faży ots, począwszy 
od 60 kop., za łokieć aż do najcieńszego gatunku. 

FRANGUŻKIE, HOLLENDERSKIE, BIELENFELDSKIE i BELGIJSKIE koronne Weby. 
na 14 cienkich koszul mezkich, o 15 procent taniej niż poprzednio. 

T PERKALE, WEBY PONSOWE, KOŁDRY WEŁNIANE, BARCHANY ete. etc., w ema 
wyborze. 

"KOŁDRY PIKOWE i ZIMOWE, świeże, nadejdą wkrótce z + i | z będą po 
_ niezwyczajnie tanich cenach. 

~ NB. Obstalunki na prowincję będą, za nadesłaniem kwoty; począwszy od rs. 50, wo do 16 

| Stycznia 1869 r. na wyżej wspomniony towar. przyjmowane. ` 
Jedyny lokal sprzedaży na Warszawę znajduje się na Nowym Świecie, Nr 1345n, 


- Aaron Kopernika naprzeciw Rnskiego Gimnazjum, 


g 


EINEM ZA 


ALBERT LOEWY, 


POD KONKURENCJĄ. (2—2) ` 1621 —i6, mo 


PU , Ks a pf Fu 


(4—6) 
4 XZY 
b: d fè „A 4 
Przed czterema tygodniami zgubionym zo- Jest do zbycia ` z 
stał DOWÓD na zastawione A "Be Od e 
w Banku Polskim Kosztowno- Błam Lis 0W,. 
šei, Nr31,526, wydany na imie Leja Rancmana; oraz Ksią- „akigoedniska osła tajnielych 7 
; A NE” ; ; zw , ZA t > 
żeczka Legitymacyjna na imie Gelendera Dawida. Uprasza się Widzieć mozna rano od 10ej do paej: i 0 Pec 
o zwrot pod Nr 1011, do Właściciela. łudniu. Ulica Marszałkowska i róg Chmielnej, dom Nipa- 
(3—3) —7010-—(15597) ” nieza Nr 1559, Nr 10 mieszkania. (3—3) —7582—(16689) 


W na funta jednego 5 rubli. 


at. 


WAŻNE OGŁOSZENIE 


Fabryki Tabacznej K Teofilidy. 
Już ogłoszonem było, jak ze zmianą zasad fabrykacyjnych, Fabryka mogła wydawać papie- 
rosy po 50 kop. 100 sztuk, które powszechnie już są uznane jako lepsze, z przedawanych po 80 
kop. z innych fabryk. Takie powodzenie pierwszego kroku w przedsięwziętych zmianach, ośmieliło 
Fabrykę do daszych zmian radykalnych: i tak. obecnie żaczęła ona wydawać następujące gatunki: 
s PAPIEROSY j 
„Róża“ zwijane dużego formatu po rs. 1 kop. 50. 
„Róża* zwijane małego formatu po rs. 1 kop. 20. 
„Róża“ nasypne średniego formatu po rs. 1 kop. 20. ` s 
Zalety ich są następujące: .Prześliczny zapach odpowiedni nazwie (1). Najprzyjemniejszy | 
smak średniej mocy (2). Czysta i dobra robota (3). 


Lepszych jak te papierosy chociażby i kto chciał zapłacić rubla p 4 


za sztukę, nie znajdzie nigdzie. CA 
„Nasypne z swojej natury fabrykacyjnej, mają nieco mniej zapachu. Gdy ciągłem ich uży- 
waniem i przyzwyczajeniem się, powonienie trąci swoje siły i staje się niezdolne, by dobrze po- 
czuć miły ich zapach, przeto dobrzeby było przynajmniej raz na dzień palić dobre Cygaro. 
Tytuń używany do tych Papierosów dostać można w funtach li tylko po obstalowaniu. Ce- 


l CYGARA 
*„Mille fłeurs* dużego formatu po 4 rs. 100 sztuk, 
„Bouquet Londreś* średniego formatu po 3 rs. 100 sztuk. 

Fabryka nie może powiedzieć o tych dwóch gatunkach, że chociażby rubla za sztukę za- 
płacić, nie bywają lepsze, ale może śmiało zapewnić, że takiej szczególnej dobroci Cygara, u nas | 
sprzedają się. po daleko wyższych cenach. O nowych innych gatunkach, w niedługim cząsie wy- 
pusżczać się mających, będzie oddzielnie ogłoszonem. Kos oko "A 

(1) Zapach jest naturalnym, jeśliby kto życzył przekonać się, to niech raczy do Fabryki pofatygować się. 

(2) Średniej mocy. Fabryka nie może zadosyć uczynić życzącym słabszych lub bardzo mocnych, bo mię- 
szanie do takich wybornych liści innych lekkich lub mocnych, wypadałoby jak do starego dobrego wina wody 
domieszać. (3) Bibułka, w czasie palenia nieco czarnieje, zaradzić temu nie można, bo to jest skutkiem ną- 
turalnej tłustości tych liści, która to właśnie tłustość wydaje ten prześliczny zapach, zresztą kolor bibułki 
nie powinien być uważanym za jakąś wadę —7512— (16443) 


ZBROI S 


NOWO ZAŁOŻONA FABRYKA 


SMARÓW, OLEJÓW MASZYNOWYCH I RÓŻNYCH TŁUSZCZY, 
Dra KAROLA OTTO. i 
: przy ulicy Hożej, pod Numerem 1683, 
Poe sią Szanownej Publiczności z swemi wyrobami, wprost do użycia gotowemi, własnej fabrykacji,- nieust gpu- » 


jącemi w niczem najlepszym zagranicznym, po cenach stałych, jako tô: 

Olej maszynowy, Olej kohezyjny (Cohaesionsól), Olej do palenia chemicznie oczyszczony od wszelkich 
części kopeć dających; Smar antifrikcyjny do machin i warsztatów mechanicznych, Tłuszcz z kości, (Knochenfett 
do machin, osi, trybów i kół, i różne inne tłuszcze do smarowania machin i t. d., tłuszcz do smarowania skór, 
wierzchów u powozów, obuwia, nprzęży i wszelkich rzemieni i t. p., massa do smarowania osi powozowych, ro- 
boczych. maszyn rolniczych, kół, trybów i t. p., takw stanie płyntym, jak stężałym. A 

Oleje do smarowania maszyn są wolne od wszelkich kwasów. 

Fabryka Zaręcza za dobroć wyrobów swoich, które dla zabezpieczenia od naśladowania, zaopatrzone są 
w stosowne etykiety; wszelkie obstalunki załatwiają się z akuratnością i pośpiechem. Dr Karol Otto. 

(1—3) —7136— (2886) Główny Skład u PP. Kraft et Kuksz ulita Długa Nr 586b. 


NN NN R nc A Z EE O NN m 
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4 


Do Zarządu Majątkiem Ziemskim, lub 
znacznym Zakładem Przemysłowym, poszu- 
kuje miejsca OSOBA mogąca złożyć jako 


aS" 


polecenie Dwa Medale Towarzystwa Rolniczego, Podzięko- 


wanie Komitetu tegoż Towarzystwa, znana z prowadzenia i 
urządzania własnego gospodarstwa, znacznych Zakładów prze- 


mysłowych, oraz czynnego udziału w pracach Towarzystwa * 


olniczego i Literaturze Rolniczej. Ani Kaucja w gotowiźnie, 
ani współudział w Kapitale, złożone być nie mogą. Ktoby 
a Szanownych Obywateli życzył sobie zatrudnić podającego 
Niniejsze ogłoszenie, raczy nadesłać swój adres do Kantoru 
Loterji i Wekslu Henryka Glucksohn et Comp:, Krakowskie- 
rzedmieście Nr.415, dom Hr Potockiego. 
(2—2) —17609—(16767) 


9€ Skład Węgli Kamiennych 
H. WENGLERA et Comp. 
przy ulicy Chmielnej przed Komorą, otrzymał zna- 
czny transport węgli angielskich, 
sprzedaje po cenach najumiarkowańszych; przy zna- 
czniejszych partjąch odstępuje rabat. 

+ — 7711 — (16,917) 


8 CIO 0:-.B A 
grzybyła z Rossji, posiadająca bardzo dobrze języki: ruski, 
rancuzki i;niemiecki, z konwersacją, życzy udzielać Korrepe- 
tycje u siebie lub gdzie indziej. Wiadomość pod Nr 66, Stare- 
Miasto, dom ętowskiego, na,2m piętrze, mięszkania Nr 3. 
Tamże przyjmują się PROSBY do pisania w ruskim ję- 
zyku i tłomaczenia z obcych języków na ruski. - 
t ytuu (2—2) —7666-—(16864) 


 PRPPROWEGDPROEROE APROPO 


? mag” ro GŁÓWNEGO SKŁADU WE 


*8 KAWIORU 


< JW. a a R TW ZA, 
9 przy. ulicy Senatorskiej, w domu Piotrowskiego, pod 
© 'Nr496 nadszedł swieży transport H A WIORU A- 
`) strachańskiego, mało solonego i pragowanego serweto- 
IÑ wego takiegoż. Tenże skład otrzymał transport Ma- 
F- rukurybiego, Groszku iSera zielonego, Bu- 
onu wołyńskiego, Niinogów rygskich, Ser- 
"deli marynowanych w słoikach, (kilki zwanych); 
Musztardy. prawdziwej sareptskiej i Sardy- 
nek w oliwie i Wiziki do pirogów. M. ŻWŻWN. 
(2—3) —1126—(14585) 
TE DEDO TP TP NE | RP RO Dg ZE ZE Dg RE ZY 


Nieruchomość, 


Nieruchomość w Pradze przy Warszawie, 
pod N-rem 388, 'wraz z placem Nr. 278 do niej 
ga przyłączonym, na rogach ulic: Brukowej i Moskiew- 
skiej (naprzeciw Straży Ogniowej) położona,. skła- 
dająca się z dwóch domów- frontowych: i oficyny, oraz in- 
nych zabudowań drewnianych, obejmująca w ogóle łokci 
kwadratowych 18,893, (to jest nieruchomość Nr. 388 łokci 
5,560, a plac Nr. 278 łokci 8,383), sprzedaną będzie przez 
Publiczną licytację w Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
wydz. I, d. 18/30 Listopada 1868 r., © godz. 10-tej z rana. 

adjum rsr. 1500, licytacja zacznie się od summy rs. 6678 
kop 74, jako od ?/, części szacunku taksą biegłych ustano- 
wionego, Bliższa wiadomość u podpisanego Obrońcy, pod 

-rem 548, w Warszawie zamieszkałego. — Władysław Ot- 
to, Patron. (2—2) —7588— (D. W.) 
ZÉ. z rassy małych Chareików. Zaskawy Zna- 

lązca raczy ją zwrócić na ulicę Śto-Krzyzką, 


Nr domu 25, a mieszkania Nr 7, za Stosownem wynagrodze= 
niem. (1—1) —1787—(16922) 


t 


PRERPRERERERE 


Dnia 9go b. m zginęła SUMA popielata, 
mczarnemi łatami, biało z żółtem podpalana, 


-.8M00N MIRANDA 


a LA E 1 
z sokiem lilji i sałaty, 
j Pana RIGAUD et Comp. i 
Posiada woń wyśmienitą, daje pianę obfitą i udziela skó- 
rze osobliwszej delikatności. Pozbawione wszelkich kwąsów, 
mydło to nie'działa zatem bynajmniej szkodliwie na skórę. 
Dostatecznem jest „sprobować go,aby się przekonać, że woń 
jego jest długotrwałą, że posiada przymioty, które zape- 
wniają mu wyższość nad wszelkie inne. y A 
Skład w Warszawie w Magazynie Perfum i Wytworów toa- 
letowych Pana Pohorechiego. W Paryżu u fabrykanta 
Pana Rigaud et Comp., 45 rue de Richelieu. 
(1—14) —7750—(16912) 


Kolonja Marywil. 


W dniu 7 (19) Listopada r. b., w Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, pod Nr'549, o godzinie 10ej z rana, sprzeda- 
ną będzie przez publiczną licytację Kkolonja Marywil 
zwana, W Dobrach Białołęka, Powiecie i Gubernji Warszaw- 
skiej położona, mająca ogólnej rozległości dziesiatyn 58, 
(morgów trzysto-prętowych 116), z kompletnemi: Zabudową- 
niami gospodarskiemi. Wadjum wynosi Rs. 600. Licytacja 
rozpocznie się od summy Rs. 8,867 Kop. 56, jako 2, części 
szacunku przez Trybunał ustanowionego, obecnie zniżonego. 

Bliższe wiadomości co do tej sprzedaży powziąść można 
w Kancellacji Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr 549, 
lub też u podpisanego, sprzedaż. tę popierającego Patrona, 
przy ulicy „Śto-Jerskiej pod Nr 1777. i 

Stanisław Rotwand, Patron. 
(1—83) —7745—(D. W.) 


Z powodu interessów: familijnych jest do odstąpienia 
ośmio-letnia 


Dzierżawa Hotelt, 


od kilkudziesięciu lat egzystującego, wraz z Hiandlem 
Win I Towarów Kolonjalnych, w jednem z Gu- 
bernjalnych miast, w najlepszym punkcie. Wiadomość w War- 
szawie, Nowy-Świat Nr 1271 (nowy 7), u Wgo Grabowskiego. 
E S —7735 — (16927) 


Do Handlu Żelaznego Pani Nawojew- 
skiej, przy ulicy Długiej Nr 541, wprost 
kościoła Šgo Ducha, potrzebny jest zaraz 
UCZEŃ dobrego prowadzenia, któryby 
skończy 2 lub 3 klassy. — Tamże powziąść można wiado- 
mość o ©SOBIE, uzdatnionej do szycia i do Zarządu go- 
spodarstwem. (1—83) —1747—(16924) 
Zarząd Fabryki Wyrobów 
Platerowanych i Nowotnego 
Srebra BRACI BUCH, zawiada- 
mią niniejszym Szanowne Osoby, które 
Fabryce naszej pod dawniejszą firmą „Hienniger i 
Spółka, do reparacji różne „powierzali Przedmioty, aby 
w,przeciągu 3ch miesięcy od niniejszego ogłoszenia, po od- 
biór takowych zgłosić się raczyli, albowiem po ekspiracji 
wzmiankowanego terminu, Fabryka żadnej za nie nie przyj- 
mie-odpowiedzialności. (2—2)  —7670—(16854) 
W Poniedziałek dnia 16go b. m., o godzinie 
EL 121/7, będzie się odbywać sprzedaż === 
ciu 
6 0 Ba bi 3» 
z licytacji wyranżerowanych z Warszawskiego Dywizjonu 
andarmów, w Rajtszuli przy ulicy Królewskiej. . 
(1—3) —1783—(16911) 
Jest do sprzedania: 
Para KLACZY cugo- r 
wyeh, jedna ciemno-gniada, dru- 
ga siwa, po 8 lat, i KARETA 
używana, lecz w zupełnie dobrym stanie: Wiadomość na 
Pradze, w Punkcie Zbornym, w mieszkaniu Komendanta te- 
goż Punktu. (3—8) © 1 —7687—(16850) 


— VIL — 


IA DRUKARSKA 
POSPIESZNA, 


Fabryki Siegla w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym stanie, jest do 
zbycia. Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,“ między godziną 3 a 


Ę JEI 
; 8 T: ISF 
r k : 


5 po południu. 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


Wyrobów Blacharskich, 


Wanien, Maszyn do kawy, | Cukierniczek, Lamp naftowych, 
olejnych różnych, Kubłów, Konewek,' Miednic, Wasser- 
Klozetów, i rozmaitych Rzeczy potrzebnych do gospodar- 
stwa; a to po cenach niżej kosztu. Ulica Nowy-Świat Nr 
Nr 1304 (48). (3—8) —7579—(16660) 


LLL LOLA A A A AALĘ| 
DO GŁÓWNEGO SKŁADU ABE £ 


KAWIORUGŚ 


B. NAIEDWIĘDNIKOW A. 
przy ulicy: Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, 
trzeci skłep- od rogu ulicy Miodowej, nadszedł znowu 

świeży transport 


WOR O 


astrachańskiego mało solonego i prasowanego serwe- 

towego' takiegoż, oraz łŁososia wędzonego. 

B: VMiiedwiednikow. 
—71132—(14,317) 


DIEF 
= 


( w dè (2m3) 


DOROTCE ETOS TSIN 


NAVRYCY DAWRAN, 
KUPIEC 1” GIIDI 


4 GŁÓWNY: KOLLEKTOR LOTERII, 


Zawiadamiam PP. Kupców i posiadaczy 
pamiec ty, publicznyeh, iż od dnia dzisiejszego 
w obu kantorach moich na Krakowskiem Przedmieściu i 
Nowym Świecie, spłacać będę: 


Kupony płatne i jeszeze niepłątne od 
wszelkich papierów publicznych, mianowicie : 


‘Kupony; od Listów Zastawnych „ Listów -Likwidacyj. 
nych, Obligów Skarbowych. i wszystkich Akcji dróg ap 
znych, jak również 0 i : 


Kapony Raskie od pożyczek 'premjowych i wsżel- 
kich 5%, papierów publicznych; tudzież: f 


Kupony od papierów publicznych zagranicznych, 


m nadzieję, że wszyscy PP, interesowani, powodowani 
kang -trudnością ;przy wymianie. kuponów, korzystać 

będą z urządzenia przy. obu moich Kantorach w tym celu 
‘specjalnych Kass, w których w każdym czasie sprzedać mo- 
gą kupony płatne, a nawet jeszeze mniepłatne, 
bez: potrzeby składania jakiejkolwiek ;specyfikacji, za potrą- 
ceniem umiarkowanej. prowizji. ;(5—6) — 7387—(D. W.) 


W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


—4635 — (10,523) 


!!!! Zamiany starych Mebli na nowe !!! 
oraz przerabianią. Mebli i wszelkich innych "Robót Tapi- 
eerskieh, pod korzystnemi warunkami. interessan 
t podejmuje się— FA. Golanowski, i 
Ulica Chmielna Nr'1524, od. Nowego-Światu czwarty dom. 
(6—6) —7376— (16299) 


NOWO-OTWORZONX 


MAGAZYN MÓD- 


POD FIRMĄ 


WALER CZGANKJEWSK, 


przy ulicy Niecałej, drugi dom od Saskiego Ogrodu, 
Nr.614g, w.domu obywatela Szletyńskiego, 


posiada prócz: Strojów i [Negliżów, również 
i Baszłyki damskie, Kkirynoliny, oraz Gorsety 
tak krajowe jak i prawdziwe paryzkie, nadto pi 4 
je Kapelusze i Kaptury do przerabiania na najświeższe $ 
fasony; Pióra do pramia ifryzowania; Krynoli- $ 
ny do roboty; Bielizmę do szycia, orąz karhbo: $ 
wanie, a wszystko po cenach bardzo przystępnych; $ 
z czem ma zaszczyt polecić się Szanownym Paniom. $ 
„Obstalanki na prowincję przyjmują się także i uła- 
twiane będą sumiennie i akuratnie. 
—7167— ` 


(15,886) 


-W domu przy ulicy Freta pod Nr 268, są zaraz do wy 
najęcia, po cenach nader przystępnych, następujące 


LOK L-E: 


1. Na im piętrze od frontu, 6 JPakoi z Balkonem, ob 
szerną Kuchnią i Piwnicą; Lokal ten może bardzo wygodni 
pomieścić jaki Zakład Gastronomiczny, a w razie potrzeby 
da się, Z me popa na dwa mieszkania. 

2. Na 2m piętrze wo i j 
aa cynie, 3 Pokoje, Przedpokój 

$. Sklep z Wiieszkaniem, lub bez. 
sza wiadomość u Rządcy domu. >“ 

(2—3) —7645 (16800) 


Jest do najęcia w każdym: czasie 


POKROTK, 


przy. ulicy Mostowej pod Nr 244, przy familji, na 2m piętrz 
(1—3) =-7738 ~ (16928) - 


Każdego czasu jest do wynajęcia na Sewerynowie, 


„Mieszkanie umeblowane, 
składające się: z Pokoju sypialnego, Salonu i Przedpokojw 
a w razie potrzeby może być dodany. jeszcze jeden Pokój: 
Wiadomość pod.Nrem 1szym: (2—3) —7663— (16816) 


